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W ychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
pyjątkiem  świąt i  niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 et., 
Pocztą 7 ct.

Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa ¥> 29.

Prenumerata z przesyłką pocztową ,/yno=i rocznie 16 z l .; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 
1 zł. 35 ct. W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i ' e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety LwoJinMej 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ówierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Telegram y c wyborach.
Według telegramów, które otrzy­

maliśmy wczoraj d!i'! godziny 9tej wie­
czór, zestawiamy następujące wiado­
mości o wyborach do Rady Państwa’ 
dokonanych wczoraj z okręgów gmin 
'Wiejskich.

W  okręgu Stryj-Żydaczów-Dro- 
hobycz. Głosujących 559. Wybrany p. 
Bazyli Kowalski, c. k. radzca sądu 
wyższego we Lwowie 477 głosami. 
Thugi kandydat, p. Zygmunt Roma- 
s2can otrzymał 70 głosów.

W  okręgu Lwów-Gródek-Jawo- 
•W. Głosujących 487. Wybrany Ks. 
'ŁWedzicki Jakób. 249 głosami. Drugi 
landydat p. K. Krzeczunowicz otrzy­
mał głosów 209.

W  okręgu Złoczów- Priemyśla- 
ny- Głosujących 412. Wybrany Julian 
Gierowski, c. k koncepista prokura- 
toryi skarbowej 209 głosami. Drugi 
kandydat pan Treter, otrzymał 154 
głosów.

W  okręgu Buczacz - Czortków
Głosujących 356. Wybrany ksiądz Ga­
bryel Krzyżanowski, prefekt gr. kat 

min ary mn we Lwowie 208 głosami. 
^ lugi kandydat, p. Wolański Mikołaj, 
°t'r5\Ymał 124 głosów

W  okręgu Kołomyja - Śniatyn- 
Kossów. Głosujących 414. Wybrany 
ksiądz gr. kat. dziekan Jan Ozarkie- 
v 'Cz> z Bełełuji 298 głosami. Diugi 

lndydat Kaszewko, admnkt sądowy, 
otrzygJał 116 głosów.

W  okręgu Przemyśl-Bi"Cza-Mo- 
®c'ska. Głosujących 523. Nikt nie o- 
tlzymał absolutnej większości. Zarzą- 
dzoup wybór ściślejszy między księdzem 
^Llitonim Juzyczyńskim, gr. kat. kan.

głosów), a Józefem Tyszkowskim, 
17 ■■ dóbr (150 głosów.)

W okręgu Biała - Żyw.ec. Głosu­
jących 396. Wybrany J .  E, dr. FI. 
Ziemiałkowski 365 głosami. Lindert, 
^ 0Jt z Lipnika, otrzymał 28 głosów. 

W  okręgu Brzeżany-Podhajce- 
Głosujących 459. Zarządzo- 

1 'Wybór ściślejszy między X. Pawli- 
^wem (228 gł.) a p. Łukasiewdczem, 

C‘ k. sędzią pow. w Brzeżanach (205 
grosów.)

W  okręgu Nowy Sęcz-Limano- 
^a*Nowy Targ - Grybów. Głosująt ych

' Zarządzono wybór ściślejszy mię-
zy X, Janem Chełmeckim (260 gł.) a
* 0 m Dobrzyńskim z Rożnowa (164 

głosów .

W  okręgu Sanok-Brzozów-Lisko.
°sujących 563, Zarządzono ściślejszy 

wybór między p. Edwardem Gniewo- 
SZem ( 61 gł.) a p. Włodzimierzem Bu- 
®zackim, c. k. adjunktem sądowym, 
(161 gł)

W  okręgu Trembowla-Husialyn.
Głosujących 312. Wybrany X. Ignacy 

a,ka 229 głosami. X Jan Biliński 
°trzymał 70 głosów.

W  okręgu Tarnów-Pilzno-Dom-

żę Eustachy Sanguszko, 463 gło­
sami.

W  okręgu Stanisławów-Nrdwór- 
na-Tłumacz. Wybrany ksiądz Aleksy 
Zakliński 

W  okręgu Bochnia-Brzesko. Wy­
brany Dr, Franciszek Hoszard.

W  okręgu Jasło-Krosno-Gorlice. 
Głosujących 534. Wybrany Józef Ja ­
siński, c. k. radca sądu krajowego 
331 głosami.

Vi/ okręgu Ropczyce-Mielec-Tar- 
nobrzeg. Wybrany bezwzględną więk­
szością głosów Jan hr. Tarnowski.

CZĘSC NIEURẐ DOWA

Rohatyn.

Wyciąg z protokołów
posiedzeń W ydziału krajowego za czas od 

Igo do |0ga września 1873
W ydział krajowy uchwalił w celu zabez­

pieczenia dochodów z inyt, uskuteczniać jak do 
tąd licytaeye na pojedyncze myta po powiatach, 
oprócz tego zaś przyjmować przed odbyciem 
tych licytacyi oferty zbiorowe na omycenie kil­
ku dróg.

W ydziat krajowy uchwalił emitować na 
teraz tylko część pożyczki krajowej , przezna­
czonej na zap m o g ę , w nominalnej kwocie 
1,600 000 złr.

Powiatowi Nowosądeckiemu udzielono z Do­
wodu uszkodzeń zrządzonych wypadkami ele- 
mentariiemi, nadzwyczajną subweneye w kwocie 
3.000 złr.

Wydział kraj. uchwalił normę , według 
której inżynierowie okręgow i, ich pomocnicy i 
konduktorowie drogowi mają pobierać (Wety i 
koszta podróży przy wykonywaniu czynności 
nie należących do ich prawidłowego zakresu dzia­
łania Każdy z tych członków służby drogowej, 
bez różnicy stopnia, otrzymuje za każdą milę 
drogi, a po wprowadzeniu systemu metrycznego 
za każde 7 i pól kilometrów, milowe w kwocie 
1 zlr. Jeżeli dwaj członkowie służby drogowej 
w jednym  i tym samym celu odbywają podróż, 
winni to uczynić wspólnie i tylko jeden z nicn 
ma prawo zaliczenia milowego Tytułem dyet 
pobierać będzie dziennie: Inżynier okręgowy 
3 złr. pomocnik inżyn. 1 złr. 70 ct., konduktor 
1 złr. 50 ct. Rachunek kosztów podróży i dy­
et, winien być przedstawiony najdalej do dni 
30 po ukończeniu poruczonej czynności.

W  myśl § . 2 7  lit 3 ustawy drogowej
i §. 18 instrukcyi administracyjnej postanowił 
W ydział kraj. na przyszłość, ażeby nominacye 
dróżników dla dróg krajowych , odbywały się 
na podstawie kandydatur przedstawionych przez 
właściwych kondnktorów drogowych. W  skutek 
tego W ydziały pow. otrzymały poleeenin ażeby 
przed zamianowaniem dróżników zażądały od 
właściwego konduktora przedstawienia kandyda­
tów i ażeby przedkładając W ydziałowi kraj
nominacye do zatwierdzenia, załączały listy 
kandydatów podane przez konduktora.

W ydz. kraj posunął dróżnika Iłgiej klasy 
Piotra Ludzimirskiego do klasy Iszej.

W ydz. kraj. przyjął deklaracyę przedsię­
biorcy Ignacego Bobrownickiego na dostawę 
szutru konserwacyjnego dla 81^ mil drogi kra­
jow ej Sielsko Zaleszczyckiej na r. 1874.

W ydz kraj udzielił kuratofyi Zakładu
narodowego imienia Ossolińskich absolutorium za 
rachunki tegoż Zakładu z r. 1872 i zatwier­
dził budżet na r. 1873.

Na podstawie urzędowego sprawozdania 
komissyi ministeryalnej, utworzonej dla spraw 
szkół przemysłowych, zwrócił W ydział krajowy 
uwagę Rady szkolnej kruj, na okoliczność, że 
skarb państwa nie udziela żadnej pomocy gali­
cyjskim szkołom przemysłowym , podczas gdy 
na szkoły tego rodzaju w innych prowincyach 
wiele wydaje, i polecił zaiazem opiece Rady 
szkolnej sprawę szkół przemysłowych w kraju.

W ydz kraj. wydał certyfikaty szlachectwa: 
Romanowi, Janowi, Aleksandrowiczowi, braciom 
Manswetowi i Ewarystowi, Janowi Kantemu, Ta 
deuszowi Michniewskim, wreszcie W iktorynowi, 
Franciszkowi, Henrykowi, Waierjanowi Bo ■ 
cheńskiomu.

(Dokończenie nastąpi.)

br owa. Głosujących 596. Wybrany Xią-

PrlZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów, cłuia 18. października

Od wczoraj bawi w Wiedniu w gość - 
nie u Najjaśniejszego Pana c e s a r z  N i e ­
m i e c k i .  Wypadek ten stanowi świetne za­
kończenie uroczystości pokoiowej, która od 
sześciu miesięcy ściąga tysiące cudzoziem­
ców do Prateru wiedeńskiego i zaszczyconą 
została odwiedzinami- tylu najdostoj niej szych 
gości z zagranicy. Podróż cesarza Wilhelma 
poświęcona jest wprawdzie wystawie po­
wszechnej, ale to jej nieodmera niezwykłej 
doniosłości polityczne!. Gdy przed kilku 
miesiącami cesarz Wilhelm z porady lekar­
skiej musiał odwlec podróż do późnej lesie- 
ni, dzienniki polujące za senzacyjnemi wia­
domościami, powtarzały codziennie brednie
0 nieporozumieniu pomiędzy Austryą i Niem 
cami jako właściwym powodzie tej zwłoki.

Przyjazd cesarza Wilhelma stwierdza 
fakt, że naugurowane w czasie wojny fran­
cuskiej zbliżenie się Niemiec do Austry , 
nietylko nigdy nie osłabło, lecz owszem 
wzmaempło się nieustannie i osiągnęła w koń­
cu wszelkie warunki serdecznej a przytem 
trwałej przyjaźni. Ten zwrot gabinetu ber­
lińskiego po wypadkach z r. 1866, stanowi 
najlepszy dowód, jak imponującem jest od­
rodzenie i wzrost potęgi austryackiej, której 
stanowisko będzie zawsze decydującem dla 
pokoju europejskiego. Myśl tę wypowiada 
wyraźnie organ rządu bei lińskiego Prorinzi- 
alcorr. Cesarz Wilhelm, pisze ten dzienrik , chce 
podrożą swoją okazać, jak wysokcrceni serdecz­
ne stosunki z austryackim domem cesarskim ' 
aus.tryacko - węgierską monarchią tak osobi­
ście jako też w interesie wspólnie wytknię­
tej polityki europejskiej. Węzeł zaufania, 
który w ubiegłym roku na zjeździe monar­
chów połączył znowu cesarza Alexandra 
z cesarzem Franciszkiem Józefem, wzmo­
cniony został w lecie w Wiedniu Doniosły 
związek pokojowy pomiędzy trzema cesarza­
mi zawarty, rozszerzony został w skutek po­
dróży króla włoskiego. Ooecny pobyt cesa­
rza Wilhelma w Wiedniu jest pełnym zna­
czenia końcowym aktem wielkiej politycznej 
akcyi, która zasłauia Europę przed nowern 
zakłóceniem pokoju.

Dotąd wszystkie wiadomości zgadzają 
się na to, że gabinet turecki nie zaprzecza 
urzędowej cechy słynnemu memoryałowi 
w s p r a w i e  b o ś n i a c k i e j .  Krok ten uchy­
biający zwyczajom dyplomatycznego świata
1 wyrządzający ujmę powadze Austryi przez 
nietaktowne uderzenie na działalność jej re­
prezentantów na wschodzie wywoła w ta­
kim razie niemiłe wyjaśnienia dyplomaty­
czne pomiędzy Wiedniem a Stambułem. Nie­
wiadomo, jak sobie postąpi p. minister spraw 
zagranicznych, ale chociaż pogłoska o od­
wołaniu posła austryackiego z Stambułu jest 
dotąd tylko fałszywym alarmem, za pewną 
rzecz można uważać, że lir. Andrassy nie 
pominie tej sprawy milczeniem. Gabinet tu­
recki będzie zniewolony do zatarcia popeł­
nionego błędu, jeżeli nie zapoznaje do tego 
stopnia żywotnych interesów Turcyi, aby miał 
się zrzekać synipatyi mocarstwa, które dotąd 
było zawsze dla niej tak przyjaźnem i ży- 
czliwem. Fremdenblatt mniema, że już obe 
cnie stosunki dyplomatyczne pomiędzy Au­
stryą a Turcyą ograniczą się do najniezbę­
dniejszych koruunikacyi i nie powrócą dotąd 
do dawnego stanu, dopóki gabinet tureck 
nie uzna popełnionego błędu i nie naprawi 
go w sposób zadowalający.

Kwestya, które s t r o n n i c t w o  f r a n ­
c u s k i e  posiada największą sympatyę w ar­
mii, nie jest dotąd rozstrzygniętą, a imper- 
jaliści, republikanie i legitymiści są zarówno 
pewni. że w danym razie mogą liczyc na 
jej poparcie Głos marszałka Mac-Mahona 
uważają wyżsi oneerowie za decydujący w tej

sprawie. Imperjaliści są na tern polu nąj_ 
ruchliwsi i ubiegli już nawet republikanów. 
Wiedząc, że ostatnie klęski nie zatarły w ar­
mii zupełnie tego uroku, jaki tam zawsze 
posiadała tradycya cesarstwa napoleońsŁ tego, 
imperjaliści wytężają swoją agitację i mogą 
wskazać całe pułki, w których oficerowie i 
szeregów' zarówno niecierpliwie oczekują po­
wrotu strąconej z tronu dynastyi cesarskiej.

Republikanie posiadają niezawodnie bar­
dzo dużo zwolenników w armii, ale dość 
często psują sobie sympatyę nierozważnem 
ocenianiem jej dzielności w czasie ostatniej 
kampanii. Imperya iści zaś są pod tym wzglę­
dem bardzo przezorni i nie pomijają żadnej 
sposobności, przy które,; głośno i demonstra­
cyjnie wysuąpić mogą w obrome honoru i 
dzielności armii.

D a n i a  przebywa ciężkie przesilenie. 
Jej reprezentacja odmawia gabinetowi kre­
dytu i żąda wyraźnie złożenia tek, ale k o ­
rona widząc w tern naruszenie swojej pre­
rogatywy , gotową jest raczej rozwiązać izbę 
a zatrzymać ministrów u steru. Ministrowi*5 
pozostaną na swoich posadach, ale pewnie 
nie na długo, jeżeli po dokonanem rozwią­
zaniu izby, wybory tylko nieznacznie zmie­
nią dzisiejszy skład reprezentacy’ krajowej.

Znany reprezentant przyjaźnej dla Ros- 
syi p o l i t y k i  t u r e c k i e j ,  Mahmud basza, 
po krótkiej banicji powraca znowu do służ­
by rządowej i będzie namiestnikiem w Uda­
nie. Nominacja ta będzie przestrogą dla 
świata dyplomatycznego , gdyz wskazuje, że 
powrót Mahmuda na 3tano-.vioko w. wezyra 
i inaugurowanie dawnego systemu politycz­
nego w Turcyi, uie jest jeszcze rzeczą wcale 
niemożliwą. Malimud basza był już nieraz 
ciężko skompromitowany, ale sympatya Suł­
tana nie liczy się z takiemi trudnościami.

A o s tr y o - W ę g r y . Zuany z dobrych 
informacyj korespondent wiedeński Bohemii 
pisząc-o fancie, żc Turcya przyznała chara­
kter urzędowy znanemu memoryałowi w spra­
wie bośniackiej dodaje, że akt ten jest in- 
suitem, którego spokojnie znieść nie może 
żadne państwo dbające o swój honor i 
powagę. W każdym razie dyplomatyczna roz­
prawa jest obecnie nieuniknioną a domyślać 
się można, że instrukeya ud/ieloua reprezen­
tantowi Austryi w Stambule nie będzie przy­
jemną dla Turcy’!.“

— Młodoczeskie stronnictwo niezrażone 
niepowodzeniem pjfey wyborach z gmin wriej- 
skioh zamierza zwoływać zgromadzenia wy­
borców i wywoływać rezolucye tej treści 
że czescy posłowie powinui wziąść udział 
w przyszłych obradach sejmu. Po świeżych 
klęskach kandydatów młodo-czeskibh agitacji 
tej nie można wróżyć powodzenia.

— Nowy ambasador Francji przy dwo­
rze wiedeńskim Haicourt wręczył Najjaśniej­
szemu Panu ua wczorajszej uroczystej audy- 
encyi swoje pismo uwierzytelniające.

- Program przyjęcia cesarza Wilhelma 
w Wiedniu jest następujący: d. 18. zwiedze­
nie wystawy powszechnej, po południu uczta 
galowa w Sehónbrumi, wieczorem theatre pa­
rę w opeize , 19: uczta u niemieckiego am­
basadora, wieczorem przedstawienie w tea­
trze zamku cesarskiego Schonbrunn, wiecze­
rza w wielkiej galeryi na 400 osób i elektry­
czne oświetlenie ogrodu ; 20. przegląd wojŚA 
na Sclimelz i przedstawienie w teatrze; 21. 
polowanie, uczta galowa w sali ceremonialnej 
zamku cesarskiego i przedstawienie w tea­
trze ; we wtorek wieczorem albo śiodę rano 
wyjazd z V,Jednia.

Jtfrauc,y»- O wyniku ostatnich wybo­
rów uzupełniających, które wypadły w du­
chu republikańskim , podaje Gaz. Kol nastę­
pujące uwagi: „Łatwo być m oże, ze wielu 
deputowanych, nie należących do stronnictwa 
monarcliicznego, którzy jednak mimo to obie­
ca li głosować za przywróceniem monarchii, 
nie dotrzyma słowa, widząc, że w czterech 
okręgach wyborczych ogromną w jkszością 
głosów przeszli sami republikanie. Przywódz- 
cy stronnictwa monarchicznego i c i ,  którzy 
za każdą cenę chcieliby wprowadzić w życic 
projekt stronnictwa fuzyonistów. nie będą



ważali ua odpowiedź uarodu, daną im przez 
wyborców przy ostatnich wyborach; przeci­
wnie wobec tego tak niepomyślnego dla nich 
obrotu rzeczy, będą się starać ile możności 
przyspieszyć swe dzieło. Jeżeli jeden z dzien­
ników ministeryalnych Lc Francais, wobec te 
go wyniku wyborów oświadcza, iż Francya 
zbliża się do peryodu ruchów chłopskich, to 
przyznaje on tern samem, że rząd czuje cię­
żką odpowiedzialność, jaką na siebie bierze, 
zezwalając na restauracyę monarchii bour- 
bońskiej bez odwołania się do narodu. Bez 
teroryzmu, którego wieśniak się boi, biała 
chorągiew nie da się trwale zatknąć w zie­
mię francu k ą , lecz teroryzm zużywał się 
zawsze bardzo prędko we Francyi i dopro­
wadzał do zwycięstwa zasady, które zapomo- 
cą jego przygnębić chciano. Może zresztą 
pretendent poświęci chorągiew białą i na 
tym punkcie uczyni ustępstwo narodowi, mi­
mo to jednak nie zdoła on założyć silnej 
monarchii, któraby imponowała zagranicy i 
nie będzie miał takiej potęgi, ażeby mógł 
przeprowadzić to, co obiecał swoim zwolen- 
uiko u. Tron domu Francyi założonym zosta­
nie na wulkanie tak. że nie podobna spo­
dziewać się od niego przywrócenia moralnego 
porządku w społeczeństwie fraucuskiem. Cóż 
zrobi Henryk V. gdy nie zdoła zadowolić 
stronnictwa klerykalnego, które się domaga 
przywrócenia świeckiej władzy Ojca św .; gdy 
nie będzie w stanie zadość uczynić wszyst­
kim oczekiwaniom ludzi ambitnych i gdy nie 
zaspokoi liberalnych przynajmniej do tego 
stopnia, ażeby się nie połączyli i nie zlali 
ze stronnictwem radykalnem. Dziś już mo­
żemy przewidzieć, że hr. Chambord, zostaw- 
szy królem francuzkim, temu wszystkiemu 
nie podoła, w7 skutek czego wcześniej czy 
później doczekamy się we Francyi czasów 
Karola X.

—  Deputowawi departamentu Seine et 
Oise żądali d. 14. bm. od prezydenta Mac- 
Mahona rozpisania wyboru uzupełniającego 
po deputowanym Jouvencel. Marszałek Mac- 
Mahon oświadczył, iż żądanie to przedłoży 
radzie ministrów.

Jolm Lemoine wykazuje w Journal 
des Debats konieczność rozstrzygnięcia kwe- 
styi monarchii, co zależy wyłącznie od hr. 
Chamborda. Temps donosi, że hr. Chambord 
ma się okazywać skłonnym do ustępstw, lecz 
obstaje przy sw'ojem wyższem prawie i przy 
konieczności uznania siebie, jako króla.

—  Niem: 1 wszyscy wybitniejsi deputo­
wani lewicy oświadczają się, bądź to w li­

fta ch  do kologów też w pismach do 
redaktorów dzienników, za utrzymaniem re­
publikański'j formy rządu. Obecnie ogłasza 
Journal des Debuts takie oświadczenie depu­
towanego Cezanne. W yborcy departamentu 
niższych Pyreneów wystosowali do ośmiu 
swoich deputowanych adres, w którym ich 
wzywają, ażeby dotrzymali słow a, danego 

przy ubieganiu się o mandat, i głosowali 
w danym razie za republiką a przeciw przy­
wróceniu monarchii. Dotąd nie otrzymali je­
szcze odpowiedzi.

W ło c h y . Serya parlamentu włoskie­
go rozpocznie się dnia 18. listopada; naj­
pierw uclwalony ma być budżet wojskowy, 
a w szczególności budżet marynarki. Włoska 
marynarka ma być w przyszłości na małej 
lecz zupełnie odpowiedniej stopie utrzymana. — 
W  ubiegłym tygodniu zdzierała policya w Ne­
apolu z murów odezwy żądające przywróce­
nia monarchii bourbońskiej. — W  Brescyi 
zmarł jenerał Henryk Cerale, który odzna­
czył się w kampanii w r. 1859 i 1866. — 
Ks. Karol pruski przybył wraz z małżonką 
d. 10. b. m. do Medyolanu i stanął w pa­
łacu Reale. Gdy księstwro zwiedzali świetnie 
iluminowane galerye Wiktora Emanuela, przy­
jęci zostali przez zgromadzonych głośnemi 
okrzykami radości. Na drugi dzień był ks. 
Karol na przedstawieniu galowem w teatrze 
Scala, gdzie go także oklaskami przywitano 
i pożegnano.

Szw aj car y a . Biskup Mermillod jest 
solą w oku liberałom Szwajcarskim, lecz 
więcej jeszcze niemieckim. Oto co pisze 
Gan Kol. o tym dostojniku kościoła katoli­
ckiego : . Cała liberalna prasa Szwajcaryi i 
nadgranicznych departamentów francuzkich 
użala się oddawua na zachowanie się Mer- 
milloda w dep. Ain i w Sabaudyi. Tenże 
w Fernay, Bourg, Paray le Mouial, Saint 
Julien i Allinges pozwalał sobie takich wy 
cieezek przeciw władzom genewskim, jak 
gdybyśmy stali w przededniu wojny domowej 
w Szwajcaryi Czem większą cierpliwość oka 
zywał rząd genewski, tern zuchwalszym sta­
wał się biskup. Msgr: Mermillod znajdywał 
zawsze tak zaszczytne przyjęcie w Wersalu, 
okazywano zawsze taką gotowość działania 
po jeg ’ myśli gdy żądał zakazu rozsprzeda- 
ży nieprzychylnych mu dzienników, że w7 Ge­
newie musiano przyjść do przekonania, iż 
dalsza pobłażliwość podnieca tylko zuchwal­
stwo. Bada związkowa szwajcarska, udała się 
jak wiadomo z przedstawieniem do Wersalu 
przeciw7 tym „agitaeyoni" biskupa. Przedsta­
wienie to dotąd załatwionem nie zostało.

H iszp a n ia . Dziennik urzędowy przy­
nosi wiadomość o bitwie morskiej stoczonej
11. b. m. pod Kartageną. Fregatą powstań­
czą Tetuan dowodził Contreras; miała ona 
900 ludzi załogi. Dwugodzinna bitwa skoń­
czyła się odwrotem fregat powstańczych do 
portu kartageńskiego. Okręty Mendez Nu- 
nez i Numanzia odniosły znaczne uszkodzenia. 
Strata powstańców7 wynosi 30 zabitych i 47 
rannych.

Bombardowanie Kartageny nie ustaje 
Członek junty rewolucyjnej Moya poległ.

— Z Gerony donoszą, że kilka oddzia­
łów karlistowskich przekroczyło granicę fran- 
cuzką. Utraciły one w potyczce pod La Jon- 
quere 60 ludzi i wiozły ze sobą 25 rannych. 
Zabitych spalili ua wysokim stosie pod Age- 
loną.

P roces B a z a in ’a .

W poniedziałek 13. b. m rozpoczęło 
się przesłuchanie Bazaina. Pomimo słotnej 
pory mnóstwo osób pospieszyło tego dnia do 
Trianou, spodziewając się że przebieg posie­
dzenia będzie ciekawszy niż zwykle. Między 
obecnymi w sali zauważano ks. Brogliego i 
księżnę Trubeckoj. O godz. 1 w południe 
wprowadzono Bazaina, który usiadł przy stole 
naprzeciw prezydenta. Za nim zajęli miejsca 
obrońcy jego Lachaud i syn. Po oznajmieniu 
porządku w jakim przesłuchanie odbywać się 
będzie, zwrócił prezydent ks. d’Aumale uwa­
gę, że odpowiedzialność marszałka rozpo­
czyna się dopiero z dniem 12. sierpnia t. j. 
z dniem w którym objął naczelne dowództwo. 
Następnie zadał prezydent Bazaiuowi kilka 
pytań czysto wojskowych, na które oskarżony 
odpowiadał z wielkim spokojem. Mówi on 
trochę za prędko i nie dość głośno, tak że 
trudno go dobrze zrozumieć. Ks. d’Aumale 
przeciwnie mówi bardzo pow7oli i głośno.

Pierwsze zapytania odnoszą się do wy­
padków od 7. 12. sierpnia. Bitwę pod
Forbach pomija prezydent mimo zarzutu spra­
wozdania, że marszałek był współwinnym 
klęski Frossarda. Prezydent podaje naprzód 
pozycye, jakie w owym dniu zajmowały po­
jedyncze korpusy, chcąc się dowiedzieć, czy 
marszałkowi były wiadome, przyczem podnosi 
że wszystkie rozkazy ówczesne pochodziły 
z głównej kwatery cesarskiej. Bazaine twier­
dzi, że nic nie wiedział o odwrocie ku Cha- 
lons, który już wówczas postanowionym był 
przez cesarza, utrzymuje również, że w usta­
wieniu pojedynczych korpusów w czasie od 
7 , —  j 3 . sierpnia najmniejszego nie miał 
udziału. Na zapytanie, czy radził cesarzowi 
w duiu 9. sierpnia cofać się ku Nancy, od 
powiada Bazaine twierdząco, dodając, że znał 
korzyści tej pozycyi strategicznej i że nie­
usłuchanie tej rady uważa za najważniejszy 
błąd całej kampanii.

Prezydent przechodzi następnie do wy­
padków między 13. a 19. sierpnia.

P r e 7. y d.: Czy wszystkie rozkazy w dniu
13. sierpuia wydane zostały przez pana i czy 
wszystkie zarządzenia wyszły od Pana?

B a z a i n e :  Tak jest.
P r e z y d. podaje marszałkowi dokument 

jakiś zapytując czy to jego pismo. Marszalek 
oświadcza, że akt ten nie wyszedł od niego. 
Pismo to zawiera rozkaz wskazujący drogi, 
któremi armia w dniu 13. ma się posuwać. 
Na zapytanie pr. zydenta, czy rozkaz ten zo­
stał spełniony, odpowiada marszałek, że nie­
zupełnie „Nie mogłem się zajmować wypeł­
nianiem rozkazów ponieważ byłem zajęty bi­
twą pod Borny Ja podałem tylko ogólny 
kierunek, a rzeczą szefa sztabu jeneralnego 
było, wydać bliższe postanowienia “ Na dal­
sze zapytanie prezydenta, czy marszałek przy 
swem spotkaniu z cesarzem występował prze­
ciw wyborowi szeia sztabu jeneralnego i in­
nych dowódzców, odpowiedział marszałek 
przecząco. Za przeprawę wojsk, przez Mozelę 
w dniu 13 i za niezburzenie mostów, zrzu­
ca Bazaine odpowiedzialność z siebie, p o ­
nieważ w tej mierze spełniano nie jego roz­
kazy.

P r e z y d e n t :  Jakie rozkazy wydałeś
Pan w sprawie przeprawy przez Mozelę?

B a z  a i n e daje wyjaśnienie. „Bitwra pod 
Borny trwała do godziny 7. YV rozkazie 
dziennym wydałem rozporządzenia, tyczące 
się odwrotu.“ Dodaje przytem że postanowił 
wspóluie z cesarzem uskuteczniać odwrót na 
Sedau.

P r e z y d e n t  zapytuje, dla czego od- 
wrót zwlekauo; czy winą tego była bitwa pod 
Borny czy też to, że drogi zatarasowane były 
furgonami. — B a z a i n e  odpowiada, że zda­
niem jego bitwa pod Borny opóźniła wymarsz 
wojsk o 12 godzin. Rozkazów7 jego nie wy­
pełniono ściśle. Na zapytanie prezydenta, 
jaki był duch żołnierzy odpowiada marszałek, 
że duch był dobry, tylko żołnierze, zanadto 
rozgorączkowani, wystrzelali prędko swą amu- 
nicyę.

P r e z y d e n t :  Czy cesarz powiedział
panu, dla czego go mianuje naczelnym wo­
dzem ?

B a z a i n e  odpowiada, że cesarz nie 
podał mu bliższych powodów, mówił tylko, 
i e  kraj i armia życzy sobie tego. „Bitwę 
z 14., mówi dalej marszałek, rozpocząłem na

wyraźny rozkaz cesarza, który odjeżdżając 
nie zostawił mi żadnych rozkazów, mówił 
tylko, abym dobrze operował. O możliwości 
pozostania w Metz, mówiłem cesarzowi je ­
szcze 10. sierp.; cesarz odjeżdżając, nie był 
przekonany, że rozpocznę marsz ku Ver- 
dun.“

Na żądanie prezydenta udziela nastę­
pnie Bazaine wyjaśnień co do marszów i ope- 
racyj z 15. i 16. a na zapytanie dla czego 
odwrót nie został w zupełności wykonanym 
powiada, że znajdując się z tyłu za armią, 
nie był dostatecznie poinformowanym. Pod­
władni dpwódzcy mogli byli sami wziąć lui- 
cyatywę. Marszałek przyznaje, że kazał wy­
sadzić w powietrze most pod Longyille, lecz 
uczynił to w chwili paniki, gdy się pokazali 
jeźdźcy nieprzyjacielscy.

Rozpoczyna się następnie przesłuchanie 
co do furgonów. Prezydent zapytuje dla e/ego 
marszałek nie kazał uprzątnąć ich z drogi 
ku Verduu i Montmedy. Bazaine odpowiada, 
że drogi były mu potrzebne do wymarszu 
wojsk; Zresztą miał zamiar część furgonów 
pozostawić w Metz, aby módz zwieść do for­
tecy zapasy, znajdujące się w pobliżu.

P r e z y d . : Czy w rozmowie z 16go ce­
sarz nie wspomniał panu o Verduu?

B a z a i n e :  Nie. Było to 15. — w na­
stępnym duiu cesarz nie mówił o tem.

P r e z y d e n t :  Jakie rozkazy wydał pa­
nu 16.?

B a z a i n e :  Żadnych.
Zapytany przez prezydenta, czy nie 

mówił intendantowi W olfowi, że należałoby 
zaatakować Pont- a Mousson, odpowiada Ba- 
zaiue, że sobie tego już nie przypomina. Daje 
następnie niektóre wyjaśnienia, dla czego 
wstrzymał wymarsz aż do 14. Zdaniem jego 
niepodobieństwem było odebrać w dniu 16. 
Mars la tour i inne zajęte miejscowości. Na­
stępnie udziela wyjaśnień w sprawie amuni- 
oyi i podaje rozkazy, jakie wydał w tej mie­
rze. W bitwie pod St. Privat wysłał posiłki 
kilku korpusom. Lecz wojska już wówczas 
wiele ucierpiały i nie było kontyngensów 
potrzebnych do ich wzmocnienia. Jen. Bour- 
bakiego nie chciał wysłać, ponieważ oficero­
wi temu, odznaczającemu się wielką walecz­
nością, chciał pozostawić swobodę rzucenia 
się w walkę, wtedy gdy to sam uzna za sto­
sowne.

Marszałek twierdzi dalej, że nie był 
dobrze poinformowanym; gdyby był wszyst­
ko dokładnie wiedział, byłoby mu łatwiej 
udzielić Canrobertowi .pomocy w jego tru- 
dnein położeniu. Że nie zmienił swego sta­
nowiska pochodzi ztąd , że musiał patrzeć 
nie tylko przed ale i za siebie. O godz. 3. 
pospieszył Bourbaki z pomocą bez formal­
nego rozkazu, na nieszczęście było już za- 
późno. Bourbaki miał rozkaz c/ynić, co bę­
dzie w jego mocy.

Na uwagę prezydenta, że operacye o- 
skarżonego były tego rodzaju, iż zdawało 
się, jakoby się obawiał być odciętym od Metzu 
odpowiada marszałek, że zdaniem jego le­
żało w interesie nieprzyjaciela izolować go 
od tej fortecy.

P r e z y d e n t :  Czy ta sama obawa 
skłoniła pana do zatrzymania w dniu 16go 
sierpnia dywizyj, które mogłeś był pchnąć 
naprzód ?

B a z a i n e :  Miałem wyraźny rozkaz 
od cesarza, nie narażać się na niebezpie­
czeństwo i nie angażować się, nie mając zu­
pełnej pewności. Zresztą sądzę, iż postąpi­
łem trafnie, ponieważ nieprzyjaciel nie znaj­
dował się daleko.

P r e z y d .  A zatem Cesarz nie był 
zdania, żê  pan winieneś udać się ku Briey 
albo ku Yerdun?

B a z a i n e  Nie. Zresztą moja odpo­
wiedzialność, jako wodza, nie pozwalała mi 
na ruch taki.

P r e z y d .  A więc panu uic chodziło 
tyle o to aby się uwolnić, jak aby zatrzymać 
nieprzyjaciela pod murami Metzu. 

B a z a i n e :  Tak.
P r e z y d e n t :  Przyznajesz pan zatem 

w tym punkcie, że istnieje fakt, dokładnie 
skonstatowany w śledztwie?

B a z a i n e :  Ja nie twierdziłem tego
oezzwględnie. I owszem, nie porzucałem my­
śli rozpoczęcia później marszu na północ.

K R O N I K A . _____
— Stan cholery. Od dnia 15. do 16. 

października zachorowało we Lwowie na cho­
lerę osób 16, wyzdrowiało 12, umarło 7, w le ­
czeniu pozostało 36.

Od początku epidemii (22 . lipca) zacho­
rowało ogółem 717 osób , wyzdrowiało 334, 
umarło 337.

=  Wybory uzupełniające. Przy 
wyborach uzupełniających do Rady powiatowej 
Grybowskiej wybrani zostali: dnia 6. b m. p. 
K a r o l  W e i s s ,  lekarz miejski z Ciężkowiec 
z grupy miejskiej; p. notaryusz E d m u n d  
K l e m e n s i e w i c z  dnia 8. b. m. z grupy 
większych posiadłości.

* Spraw ców  r a b u n k u , dokonanego 
pozawczorajszej nocy za rogatką żółkiewską na 
pijanym kościelnym St. C., wyśledziła wczoraj

c. k. policya. Są nimi bracia Józef i W ojciech 
Kupczyńscy, pierwszy liczy lat 16 drugi 18; 
obaj już raz karani za kradzież. Buty które 
przemocą zdjęli kościelnemu, znaleziono ukryte 
w słomie w komórce szynkarza N na Z n ie s ie n iu . 
Kopczyńscy zostali odstawieni do ces. kr. sądu 
krajowego.

* Kradzież, w k oście le . Pani Albinie
U jejsk iej, przypatrującej się obrzędow i ślubu 
w kościele św M ikołaja, skradziono wczoraj 
wieczór z kieszeni w sukni pugilares czerwony 
skórzauny, w którym znajdowało się 4 złr., iOS 
na 50 centów i różne notatki.

* P r ę d k a  j a z d a .  Grzegorz M ałkiewicz 
woźnica u rzeźnika p. Jakubowskiego, jadąc 
wczoraj szybko i nieostrożnie ulicą żólkiewskąi 
uderzył dyszlem nieznajomego mężczyznę i oba­
lił na ziemię Woźnicę pociągnięto do odpowie­
dzialności.

* Z gu ba. Nadstrażnik skarbowy pan 
Strepp z Sambora zgubił wczoraj o godz 10. 
wieczór, jadąc z dworca koleji Karola Ludwika 
do miasta, torbę podróżną skórzaną z służbo 
wyir surdutem. —  Pan Joachim Hochfeld zgu ­
bi! wczoraj w niewiadomem miejscu z pierście 
nia duży brylant wartości 3 10 złr.

* P rzy trzy m a n i z ło d zie je . Dziś ra­
no przytrzymano znanych złodzieji Józefa So- 
bieszczańskiego i Izaka Retlera na usiłowanej 
kradzieży gęsi i kaczek z komórek p. Ludwika 
Ptaszka przy nlicy Żółkiewskiej Odprowadzono 
ich do policyi.

* O rgan a  p olicy jn e  aresztowały w cią­
gu dnia wczorajszego i tej nocy za kradzież 
7 osób, między niemi 3 na gorącym uczynku 
przychw yconych, za burdę uliczną 6, za opil­
stwo 5, za pobyt zakazany we Lwowie 1 , 29 
rabunek 2. za żebranie 10 a za włóczęgostwo 
15 osób

* P o d e jrz a n a  w łasn ość. Wczoraj 
przed połndniem przytrzymano izraelitę W olh 
Bujanera na krakowsksiem na sprzedaży pod 
stawki srebrnej w cenie 5 zł. skradzionej w nie 
wiadomem dotychczas miejscu. Bnjaner przybył 
z Ltossyi, gdzie stale zamieszknje w Uściługu

* N ieostrożn a ja z d a . Dorożkarz nr. 
79, Tomasz W ozyez, jadąc wczoraj przed po­
łudniem w stanie pijanym nlicą żółkiewską na­
jechał na dorożkę Tomasza Bodzińskiego i zła- 
mai mu óś w dorożce. Pijanego woźnicę od­
prowadzono do policyi.

* Z gu biono w restauraoyi na dworce 
kolei Karola Ludwika plaid zimowy własno 
Dr. Józefa W esołowskiego w Złoczowie

— W ystaw ę pow szechną zwiedzi'
15^ października 41 296 osób

—  N a ziem i k la ssy czn ej dzieją 81 
rzeczy, godne istotnie jakichś chyba austra 
skicli barbarzyńców. Świeżo opowiadają dzienni 
ki, że w Trypolidzie dwóch uczniów gimn - 
zyalnych (braci) zamordowało sztyletami dy 
rektora gimnazyalnego dla tego, że ja k o  pró 
niaków i w łóczęgów, którzy przez rok caiy 
nie pojawiali się na lekcyacb przypnścić nie che: 
do egzaminu. Po dokonanym czynie mordercy 
schronili się do swego pomieszkania, tym razem  
jednak ludność cała stanęła po stronie obr 
żonej sprawiedliwości i przy pomocy nadbieę- 
łych żołnierzy ujęła morderców.

—  O d w u głow ym  wężu w ogrodzi® 
zoologicznym hamburgskim, o którym wspo­
mnieliśmy wczoraj, podają dzienniki niemieckie 
dalsze szczegóły, a mianowicie zastanawiają się 
nad tem zjawiskiem ze stanowiska teoryi roz­
woju organizmów zwierzęcych Zbadano, że po ' 
twory podobne nie są woale wybrykiem natury, 
ale znalazłszy właściwe warunki powstały pra­
widłowo. Zdarzają się mianowicie wypadki, że 
dwa zarodki w jednem ja ju  zwierzęcera w t o ­
ku rozwoju swego tak się splotą, lub też jeden 
zarodek tak się rozszczepi, że powstaje twór 
w rodzaju owego potworu dwugłowego. U ga 
dów sprawdzono niejednokrotnie ten proces roz­
wojowy. Znajdowano ju ż  ja ja  węże o dwócb 
zarodkach w jednej łupinie, znajdowano effl7 
bryony najdziwaczniej oddalające się od kształ­
tów zwyczajnych, które jednak przed wykształ' 
eeniem się zwierzęcia zamierały, a ju ż  Arysto­
teles wspomina o wężach z dwiema gł owa roi- 
Późniejsi naturaliśei jak  Aldrovardi, Redi, Mit" 
cel] także widzieli podobne potwory, a także 
węża z dwoma ogonami. Potworek hambnrg9ki 
mierzy zaledwie 16 eentimetrów, obie głowy 
po 2 eentimetry. Często kiedy jedna spoczywa, 
druga zwraca się do góry; albo kiedy jeden 
pyszczek zamknięty z drugiego jednocześni® 
wydobywa się żądło,

—  M iły  to u rząd  ta prezydentura 
rzeczypospolitej B o lm i ! Kto nie wierzy, niech 
odczyta następującą listę dotychczasowych pr® 
zydentów tej repnbliki: Inore, pierwszy prezy­
dent, na wygnaniu zam ordowany; B lanko, na­
stępca pierwszego , rozstrzelany ; Santa-Cruz , 
t y l k o  wygnany; Ballivian, otruty na wygnaniu; 
Belzu, zamordowany w swoim pałacu ; Cordova, 
uduszony w łó żk u ; Tiuaris zmarł na wygnaniU' 
Acha, zuikł bez śladu i dotąd los jego  jest ta­
jem nicą ; M elgarejo, zginął z ręki swego zię®1® 
a wreszcie Morales, zabity został przez sw®£° 
siostrzeńca. —  Bolivia p r z e to , jak  widzimf; 
nie zalicza się wcale do platońskich republik -

—  E ru d y t osobliwszego rodzaju p°Ja 
wił się w pewnym kościele anglikańskim " a 
utrapienie kaznodzieji m iejscowego. T rzeb a  
w iedzieć, że księża anglikańscy lnbią do k a z a ń

H wych c z u ją c  zdania z rozmaitych autore'4



WO :uiafeiedjr do tego posuwają^ stopnia, ż e w c a -  
fem kazaniu jednej myśli nie znajdziesz nowej, 
ale formalne portpouri z kazań innych. Otóż 
Pewnej niedzieli w wzmiankowanym kościele po­
ważny starzec jakiś przysiadł się tuż kolo am­
bony i począł uważnie przysłuchiwać się kaza- 
niu. Zaledwie jednak kaznodzieja przemówił, 
Dasz wierny mruknął sobie pod nosem: „T ó
było z Scherlocka “ . —  Ksiądz • na marszczył brwi,

mówił dalej Po ćliwili jedDak półgłosem 
już-odezw ał się straszny słuchacz: „T o było
2 Tilstsćfna‘\ Kaznodzieja zagryzał wargi i na 
cW ilę  przestał mówić; przecie jednak namyślił 
s'ę: kończyć kazanie. Ależ nie wytrwało minuty, 
oczytany starzec wpada mu znów W ''s łow o: 
„Ej L-to przecie powiedział Blair 1"’ — Tu się 
już skończyła cierpliwość wymownego duszpa­
sterza; przechyla się z ambony i w największym 
gniewie w ola: Jeśli pan nie umiesz trzymać ję  
zyką za zębnmi, to każę cię za drzwi wyrzucić, 
bezczelny człowiecze 1 ' Nasz erudyt ani
Da chwilę zimnej krwi nie traci, ale podnosi 
głowę, zatapia W zrok w kaznodzieję i spokoj­
nie powiada: „N o, to było pańskie n areszcie !'

: — l i u r z c  e k w i u o k c y a l n e  w ostat­
nich tygodniach sprawiły wiele nieszczęsnych 
wypadków na morzu, zwłaszcza na wodach Bał­
tyku. W ybrzeża niemieckie doznawały znacznych 
Powodzi z powodu wylewów morza Wiele o- 
krętów i ludzi zginęło w falach.

— O dessa podług najnowszego spisn 
ludności liczy 162)814 mieszkańców. Dzienniki 

'.rosyjskie twierdzą jednak że cyfra ta jest, co- 
uajmniej o 250^  wyższą, a polieya odesska 
wprost zarzuca spisowi temu niedokładność 

.utrzymując, że miasto to musi liczyć 220 ,00 0  
dusz.

=  W  lesie  R o zw ad ow sk im , w Sta­
rost wie Tarnobrzeskim, znaleziono przy końcu 
zeszłego miesiąca zwłoki-m ężczyzny, na których 
odkryto ślady gwałtownej śmierci. Z  dochodze­
nia okazuje się, że zabity pochodził ze wsi Po- 
toczka w Królestwie Polakiem i nazywał się Jó­
zef Sołtys Ślad zabójców  wykryto

f  Coiisl ani i tio t  o rii, sławny rzeź­
biarz włoski, członek akademii sztuk pięknych 
W Medyolanie, zmarł w temże mieście dnia 11. 
b. m , . Utwór artysty tego „Lucyfer* na wy­
stawach Paryskiej Londyńskiej i Florenckiej 
niezwyczajne sprawiał wrażenie. Jego też' dłu­
ta są statny Konradina Hohenstaufen, kardy 
nała Federico Borromeo i w. i,

N atu raln a  grotę w górze zwanej 
„M nich* w W ęgrzech rozpatrywano ostatniemi 
czasy, przyczem pokazało się że takowa jest 
bardzo rozgałęzioną i obszerną. Chodniki jej, 
o ue są przystępnemi dla człowieka, mierzą 77 
sążni. Znaleziono w nich mnóstwo kości zwie- 
rzt cych, a także czerepy urn, rozbitych łub 
rozsypanych pod wpływem powietrza i wilgoci 
Wejście do groty jest wązkie i zDajduje się na 
południowo wschodniej stronie góry pod w io­
ską Liskowa zwaną. Końca wielu z odkrytych 
chodników dotąd wcale nie docieczono. —-  Na­
sza jedyna prawie w Galicyi grota naturalna 
w Straczu pod Janowem, 3 mile od Lwowa po 
lężoDa, dotychczas umiejetnie nie została zba­
d a n ą /a  zasługuje na to także z lego względu, 
że podług podania służyć miała niegdyś dla lu­
dności okolicznej za schronienie przed łupieżą 
tatarską.

Notatki literacko - artystyczne.

(K - i )  Teatr, Jeśli dramat wyższego 
stylu w ogóle może mieć warunki choćby czę­
ściowego powodzenia na scenie naszej, zawdzię- 
czyć to należy pracy i talentowi kilku zaledwie 
artystów, a mianowicie pani Nowakowskiej i De- 
ryng pp. Ładnowskiego i Woleńskiego, Szcznpłeto 
grono wyłącznie prawie na swych barkacli 
dźwiga obecnie wszystkie koturnowe role i umo 
żebnia: w Ogóle stawianie na repertoarzu sztuk, 
jak tragedya Lekarz - swego honoru. Przedsta­
wienie' tego  utworu więcej niż jakiekolwiek in­
ne dało nam poznać, jakim skarbem prawdzi­
wym dla sceny naszej są talenta pani Nowa­
kowskiej i Ładnowskiego, oraz Woleńskiego, 
który jednak zanadto może jeszcze nnosić się 
daje bezpośrednim porywom intuicyjnym, a 
z tąd gra jego w całości nie wydaje się skoń 
czoną, nie sprawia wrażenia harmonijnego Ro 
ja donny Mencyi dla pani Nowakowskiej równie
■ ak don Gutyerra dla p. Ładnowskiego jakby 
umyślnie napisane przez nieśmiertelnego mistrza, 
co zaś podnosi jeszcze nieskończenie grę tych 
artystów w rzeczonych rolach, to wzajemne 
Dojmowanie się i uzupełnianie w spólnych chwi- 
iach dramatycznych, które pozwala do ostatniej 
scnsekwencyi wyczerpać przed oczami widza 
psychiczne głębie przedstawianych charakterów. 
Szczytem gry pani N były sceny aktu czwar 
tego, zwłaszcza zaś Bcena po odzyskaniu przy­
tomności; do najświetniejszych chwil p. Ł ad ­
nowskiego zaliczamy przedewszystkiem monolog 
zamykający akt II. przydługi nieco, więc tylko 
mietizowstwem gry mogący zająć —  oraz sce­
ny pierwszej odmiany "aktu IV. Dó ogólnej u- 
W8»i o grze p. Woleńskiego (infant) wyżej wy­
powiedzianej dodamy tylko, że zbywało artyście 
temu na uczuciu, namiętności, w scenach zwła- 
*zcia  z Mencyą, że „w  masce* używając wy
■ wi technicznego za słabo nam wyrażał stan 
wewnętrzny, przez co gra jego, zresztąsnmien-

nie sprawiała wybitniejszego wrażenia. —

Pani Doroszyńska (Jacynta) i p. Doroszyński 
(Florel) starannie odegrali swe role. Reszta 
ról miernie była odegraną. „K rólP edro G roźny11 
przedstawiony przez p. Zboińskiego mógł być 
groźnym chyba, dla wróbli sewilskich. Śpiew za 
sceną w akcie II. raził słuch widzów, lepiej by­
ło go opuścić niż tak wykonać.

R A D A  M IA S T A  L W O W A

(Dokończenie.)

Sprawozdawcą b / ł 'p .  Se mi l *  ki ,  któ­
ry uwolniony został od czytan ia  projektu i 
przedstawił rzecz ustnie.

Sprawozdanie przedstawia pożyczkę jako 
konieczną. Potrzeby gminne tak się wzmo­
gły, że zwykłe środkiAnie wystarczą. Szkoły 
istniejące nie mogą pomieścić uczącej się 
młodzieży. Względy sanitarne nakazują jak 
najspieszniejsze przeprowadzenie kanalizacyi, 
dalsze pokrycie i odczyszczenie Pełtw i, po- 
brukowanie u lic , rozszerzenie wodociągów, 
pomnożenie wodozbiorów i studzien.

Komissya zastanawiała się nad kwestyą, 
czy pożyczka w obecnym czasie, po kata­
strofie giełdowej rokuje powodzenie. Zasia­
dający w komissyi dyrektorowie banków wy­
powiedzieli przekonanie, że w krótkim cza­
sie zabliźnią się rany zadane przez ową ka­
tastrofę i że należy jak najspieszniej posta­
rać się o przyzwolenie ustawodawczej wła­
dzy, aby w sposobnej chwili z pożyczką mo­
żna wystąpić.

Komissya proponuje pożyczkę użyć 
przedewszystkiem na pobudowanie gmachów 
szkolnych, na pomieszczenie gimnazyów, 
szkoły realnej, szkoły wzorowej, wyższej 
szkoły żeńskiej, dwóch szkół normalnych i 
rozszerzenie kilku istniejących szkól, co po­
ciągnie za sobą wydatek 000.000. dalej pro­
ponuje komissya wybudowanie rzezalni, do­
mu aukcyjnego, kilku urzędów, koszar dla 
straży aukcyjnej, aresztów miejskich itp. za 
kwotę około 450.000 złr., budowę kanałów, 
oczyszczenie i okrycie Pełtwy, zaprowadze­
nie wodociągów, rozszerzenie plantacji, wy­
brukowanie ulic itp., za kwotę około 1,400.000 
złr. — spłacenie długów hipotecznych 131.091 
złr.; a wreszcie .)500.000 złr. ua zwrotne 
w kilkunastu latach pożyczki dla właścicieli 
domów, celem umożliwienia tymże pokrycia 
domów materyałem ogniotrwałym. Ogólna 
suma wymagań wynosi przeto przeszło 
3,100.000* złr.

Do pokrycia tych wymagań wnosi ko­
missya sprzedaż rozmaitych realności miej­
skich , powyższą pożyczkę loteryjną i nie­
które oszczędności. Pożyczkę zaś pokryć ma 
przedewszystkiem stosowny dodatek gminny 
do podatku lub podatek czynszowy. którvto 
ostatni jednak na cele pożyczki nie wynie­
sie więcej jak 20,0. Prócz tego zaś komissya 
ma nadzieję, że przez wykonanie projektów 
budowy i w ogóle wszystkich powyższych 
robót spowodowane będą oszczędności do­
chodzące rocznej kwoty-6-7-000 złr., w sku­
tek czego później odpadnie potrzeba pobie­
rania dodatków lub podatku czynszowego.

W ogólnej dyskussyi nad tym proje­
ktem zabierali głos pp. Mi Ile ret ,  W i l d .  
B ł o t n i c k i ,  D o b r z a ń s k i ,  M a d e j s k i !  
P i ą t k o w s k i  Feliks i T i m o n .  Wszyscy 
prawie mówcy byli za uchwaleniem projektu, 
ponieważ takowy nie pociąga za sobą je ­
szcze konieczności zaciągnięcia takiej poży­
czki ; p. Madejski nadto zwrócił uwagę na 
tę okoliczność, iż czem później będziemy 
żądać koncessyi, tem trudniej Rada państwa 
zezwoli; czynią bowiem trudności pożyczkom 
loteryjnym, aby targu nie przeciążać. Zre­
sztą obecnie, gdy Dr. Ziemiałkowski, znają­
cy dobrze potrzeby miasta, jest w Radzie 
korony, większą jest nadzieja uzyskania po­
zwolenia na pożyczkę premiową.

Jedynym przeciwnikiem projektu był 
p. B ł o t n i c k i ,  który żądał, aby pierw 
uchwalić budżet na r. 1874, potem dopiero 
wziąść pod obradę pożyczkę. Wszelako po 
przemówieniach innych mówców, wniosek 
swój cofnął.

. Uchwalono tedy według wniosków ko­
missyi :

1. Uznaje się potrzebę budowy gma­
chów projektowanych, zakupienia placów i 
uporządkowania miasta ;

2. uznaje się potrzebę spłacenia dłu­
gów hipotekowanych ;

3. na częściowe pokrycie wymogów 
Rada miejska uznaje za potrzebne sprzedaż 
realności wyżposzcżególnionych;

4. na pokrycie reszty potrzeb uchwala 
Rada miejska zaciągnąć pożyczkę premiową
2 ,500.000 złr. w. a,, a t o :  2,000.000 złr. 
w. a. na bezpośrednie potrzeby gminy, a 500.000 
złr. w. a- na przyjście w pomoc pożyczką wła­
ścicielom realności we Lwowie, celem prze­
prowadzenia oguiotrwałego pokrycia dachów;

5. pożyczkę tę zabezpiecza się całym 
majątkiem gminy, tak ruchomym, jak nie­
ruchomym , tudzież wszystkiemi dochodami
gminy;

6. na amortyz.acyę tej pożyczki lote- 
ryjnej, a względnie mających się emitować 
losów cząstkowych po 20 złr. w. a. ma być

w miarę potrzeby rozpisany podatek czyn­
szowy. ewentualnie stosowny dodatek do po­
datków' bezpośrednich.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
O  K u c h  na  lŁoleja«*ls g a lń -j j .  

sk ic li . Zniżenie taryfy zbożowej weszło 
w życie na wszystkich kolejach galicyjskich 
z dniem 10.. października. Wywołało to o- 
żywienie w ruchu handlowym, a kolejom 
galicyjskim otwierają się pomyślniejsze wido­
ki niżeli się, Tego kiedykolwiek spodziewać 
było. można. Na k o l e i  L w o w s ko  - Oz er- 
n i o w i e c k i e j  utrzymuje się żywy ruch o- 
sobowy, a obrót towarowy mimo świąt ży­
dowskich, był wcale pomyślny Warto zapi­
sać, że podczas gdy tamtego roku /.powodu 
świąt żydowskich ruch towarowy prawie 
był ustał, tego,roku utrzymywał się w nor­
malnym stauie. Ilość zboża transportowanego 
w obrębie tej kolei wynosiła w ostatnim ty­
godniu około 23 000 cent. Jest nadzieja, że 
do końca października najmniej jeszcze
50.000 cent. będą przewiezionych. Bydła 
rzeźnego i tucznego przewieziono 1850 sztuk. 
Znaczne były także transporty lnu konopi 
i wełny. — K o l e j  w ę g i e r s k o - g a l i c y j -  
s k a  miała tego tygodnia szczuplejszy ruch 
towarowy i osobowy. Znaczniejsze niż 
zazwyczaj były transporty mąki na południe. 
Wynosiły one około 3.000 cent. a pochodzi­
ły z młynów Przemyskich. Obrót żelaza 
był mdły. Zato ożywił się przewóz wina 
z górnych Węgier. K o l e j  K a r o l a  
L u w i k a miała normalny ruch towarowy i 
osobowy. Zboże, drzewm, wełnę manufakta, 
maszyny i sprzęty rolnicze przewożono w wię­
kszych ilościach. W  drugiej połowie tego 
miesiąca spodziewa się kolej nadzwyczaj sil- 
łnego ruchu towarowego, a to z powodu wiel­
kiego zakupna zboża z Rossyi. Za kilka 
dni mają przybyć do Lwowa reprezentanci 
kilku firm szwajcarskich celem zakupna zbo­
ża w Rossyi i transportowania go galicyj­
skim przewozem. Przy dzisiejszej zniżonej 
taryfie kosztuje zboże przewożone przez Ga- 
licyę do Szwajcaryi o o - 4  franki mniej 
niż zboże sprowadzane z Odessy morzem 
do Marsylji, a ztamtąjd koleją do Szwajca­
ryi. Dowód to, że przy tanich taryfach ko­
leje ubiegać się mogą o lepsze z komuni­
kacją  morską — Zniżenie taryfy zbożowej 
sprawiło, że kolej K ij o w s k o - B r z e s k a, 
która wspólnie z koleją W a r s z a w s k o -  
W i e d e ń s k ą  i pruską g ó r n o s z 1 ą z k ą 
usiłowała zboże przeznaczone dla Prus od­
wrócić od li nij galicyjskich poniosła klęskę 
w swoich planach. Niebyła to zaś konkuren- 
oya nieznaczna jeżeli zważymy, że wszyst­
kie młyny góruoszlązkie 20 do 40.O00 cent. 
zboża sprowadzały vm Sosnowice —- K o l e j  
D n i e s t r z a ń s k.-a , jakkolwiek racyonal- 
nie i wzorowo administrowana nie świetno 
ma powodzenie. Transporty naftowe główne 
źródło dochodów tej koleji, i zmiejszyły się 
z powodu przesilenia finansowego, a inne 
transporty tylko do małych ograniczają się 
posty cyj. —  K o l e j  A l b r e c h t a  miała, 
od 14 do 15 h. m. iew izję komisyonalną 
Dnia 16. paźdz. o godzinie 6. minut 38 wy­
szedł pierwszy rozkładowy zwyczajny pociąg, 
a w niedziele dnia 19. h. m. ■ wyjedzie cło 
Stryja pociąg towarzyski z. zaproszonymi 
gośćmi.

—  S l a c y a  O śnieciiiinka. W edług te­
legramu, który otrzymaliśmy wczoraj, otwartą 
została napowrót. z dniem 16. października 
stacya ładownicza i popasowa w Oświęcimie

□  K o le j a u s tr ja e k o  - w ęgierska  
zniżyła ceny przewozu od desek, drzewa bu­
dulcowego i warsztatowego. Na większe od leg ­
łości pobiera kolej ta od wspomnianych arty 
kułów 0 ‘ 7 ct, w. a. od cent. i mili Taryfa ta 
jest n a j t a ń s z ą  ze wszystkich kolejowych ga­
licyjskich.

OSTATNIA POCZTA
Tyrolski wydział krajowy uchwalił wy­

słać do N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  adres 
w rocznicę Jego wstąpienia na tron i zało­
żyć fundacyę stypendyjną.

Rada miejska w Czernioweach wybrała 
komitet dla uczczenia tej rocznicy.

W. k s i ą ż ę  i W. k s i ę ż n a  Badenu 
przybyli 16. b. m. wieczorem do Wiednia. 
Na dworcu przyjmował dostojnych gości Naj­
jaśniejszy Pan.

S e j m  s a s k i  otwarty został 16. hm. 
przez królewicza w zastępstw ie ciągle jeszcze 
chorego króla,

Sprawa r e s t a u r a c y i  m o n a r c h i i  
f r a n c u z k i e j  jest według dzisiejszych tele­
gramów bliską celu. Hr. Chamhord zrobił 
znaczne ustępstwa, które usuną dotychczasowe 
trudności. Wiadomości te wywołały w Paryżu
16. b. ni, hausse na giełdzie.

B u d ż e t  f  r a n c u z k i na rok 1874 
przedstawia niedobór 109,937.000 franków a 
po odtrąceniu reszty z ubiegłego roku na
41,399.000 franków.

K a r  l i ś c i  z Don Alfonsem na czele 
mieli przekroczyć Ebro.

Telegram y o wyborach,
W okręgu Brody - Kamionka, G ło ­

sujących 4 iD. Wybr.my X. Jó z e f  Kra­
sicki 342 głosu mi.

W okręgu Rzeszów - Kolbuszowa.
Głosujących 265. Przy ściślejszym wyborze. 
wybrany hr. Llldwik Wodzicki 212 gło­
sami

W okręgu Zaleszczyki-Borszczów-
Horodenka. Głosujących 503. Zarządzono 
wybór ściślejszy miedzy Janem Joczem, 
wlu.se. dóbr. ( I i9 * g ł . )  u Fedkiem Hajdama­
cką (109 gł.j

W okręgu Tarnopol-Skałat-Zbaraż.
Głosujących 376, Wybrany X. J. NaumO- 
wicz 220 głosami. X. Kac/ała miał 150 
głosów.

W okręgu Żółkiew - Sokal - Rawa.
Wybrany A. Janowski 317 głosami. Dru­
ga kandydat Bolimowski miał 177 głosów.

W okręgu Wadowice - Myślenice.
Głosujących’ 274. Wybrany Józef baron 
Baum 202 głosami.

W okręgu Sambor-Rudki-Turka* 
Staremiasto Głosujących 534. Wybrany 
Lucyan Krynicki, prokurator państwa, 293 
głosami. Drugi kandydat Michał Popiel miał 
200 głosów.

W okręgu Nowy - Sącz Grybów- 
Limanowa-Nowy Targ. Przy ściślejszym 
wyborze głosujących 471. Wybrany X. Jan 
Chełmeckl 303 głosami.

W okręgu Sanok-Brzozów-Lisko. 
Przy ściślejszym wyborze głosujących 373. 
W \ brany p. Edward Gniewosz 233 gło­
sami.

W okręgu Przemyśl - Mościska- 
Bircza. Przy ściślejszym wyborze głosu­
jących 460. Wybrany X. Antoni Juzy* 
czyński 27 4 głjąu rd.

W okręgu Jarosław-Cieszanów.
Przy ściślejszym wyborze wybrany Jan 
hr. Krasicki 195 głosami. Drugi kandy­
dat X. Dobrzański miał 166 głosów.

W okręgu Brzeżany-Podhajce-Ro- 
hatyn. Przy ściślejszym wyborze głosu­
jących 352. Wybrany Franciszek Łuka- 
s iew icz  188 głosami. X. Pawlików miał 
157 głosów.

W okręgu Dolina-Bóbrka-Kałusz. 
Głosujących 525. Wybrany Ks. Antoni Pie- 
truszewicz 271 głosami. Drugi kandydat 
p. Apolinary Hoppen otrzymał 144- głosów.

W okręgu Krakow-Wieliczka-Chrza- 
nÓW. Przy ściślejszym wyborze między 
Julianem Kirehinajerem a starostą Kasperkiem 
wybrany Julian Kirchmayer.

W  Okręgu ŁaÓCUt-NiskO zarządzono 
wybór ściślejszy między dwoma włościanami 
Janem Gołąbiom z Leżajska a Janem Ko- 
luchcm z Niska.

T e le g ra m  Gazety Lw owskiej.

W iedeń, 17. paźdz. Cesarza nie­
mieckiego powitał Najj. Pan w St, Polteo 
najserdeczniej; na dworcu w Penzing w i­
tali go wszyscy Arcy książęta, władze i licz­
na publiczność; w Schónnbrunie powitały 
go Arcyksiężniczki.

1 ' i i r j ’ż .  17. październ. Paris-Jour- 
nal donosi, że -miedzy Charribordein a de­
putowanymi parlamentu przyszło do skutku 
zupełne porozumienie co do warunków przy­
wrócenia monarchii. „Naczelnik domu Bour- 
bonów, który za kilka dni będzie królem 
Francyi, pisze Parts-Journal —  odpowie­
dział potrzebom i życzeniom nowożytnej 
Francyi jak najzupełniej.1

W e r s a l ,  17. paźdz. Większość 
zgromadzenia otrzymała dziś doniesienia 
Salzburgskicb pośredników. Oświadczenia 
Chamborda sa tego rodzaju, że usuwają 
ostatnie trudności. Porozumienie między 
Chambprdem a frakcjami monarohioznemi 
ma być zupełne.

j p j t r j ż ,  17. paźdz. Journal O f/i- 
ciel ogłasza ośm zmian na posadacli pre- 
fekluralnycli i liczne dekrefa o organiżacyi 
wojskowych tórrytoryalnych podziałów. 
Siecle utrzymuje, że, większość anti rnonar- 
chiczna zapewniona jest w zgromadzeniu 
narodowe m

Odpowiedz, redaktor: Władysław ŁoziiskL
3
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Spostrzeżeni - m eteorologlozne

z dnia 18. Października 1873.
Barometr 740 70 min. Psychometr suchy 1‘88°C. 

Psychometr wilgotny 1'88° C Prężność pary 5'16 
mm. Wilgoć 100. Zachmurzenie— Wiatr SOI. Ozon. 
-  Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — Uwaga —

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
Dnia 17. Października

Hotel Zorza :
Pp. hr. Wodzicki K. z Olejowa. — Sametz 

A ., z Węgier. — Kęplmz S. z Tarnopola. — Krze- 
czunowicz F., z Romarowic. — Małachowski Z., z 
Rossyi. — Milowicz W ł. z Polski.

H otel A n gielsk i:
Pp. Kisaelewski M., ? Kijowa — Filipowski 

J. /■ Chłopczyc. —..‘Kruszewski H., z Chorobowa. — 
Smarzewski A ,  z Kobyla. — Uleniecki J., z Ja- 
remkowa.

H otel Krakowski:
P. Kruszewski J. z Dmytrowa.

Hotel E uropejsk i:
P. Nikorowicz E., z Ulwówka.

Hotel Kahn&:
P. Bruckmann K ,  z W ołoszcza.

— W y k a z  o s ó b  z m a r ły c h  od 1. do 10.
Października 1873. Nr. 18. Antoni Kraft 1. 40, bla­
charz, na cholerę. 19. Wojciech Chmiel 1. 24, za- 
robnik, na cholerę. 20. Zygmunt Gilowski 1. 7, 
syn bremzera, na cholerę. 21. Marya Bauer 1. 57, 
żona kupca, na raka macicy. 22, Katarzyna Czuczu- 
niewicz 1. 210/12) córka zarobnika. na ospę. 23. Da­
wid Hirszmann 1. 28, zarohnik, na cholerę, 24. Jó­
zef Garnczarczyk 1. 44, palacz przy kolei, na cho­
lerę. 25. Salamon Próchnik 1. 6, syn greislera, na 
ospę. 26. Jan Hrynyszyn 1. 44, czeladnik murarski, 
na cholerę. 27. Albin Slupiński 1. 27a, syn cieśli, 
na cholerę. 28. Reizel Fraenkel 1. 22, żona buchal­
tera, na goryczkę połogową. 29. Grzegorz Borsuk 
1. 49, właściciel gruntu, na cholerę. 30. Julia Hass 
1. 3, córka zarobnika, na cholerę. 31. Eisig Sohel 
1. 45, zarohnik, na cholerę. 32. Stanisław Górecki 
1. 59, właściciel domu, na cholerę. 33. Celina nla- 
chajska 1 32, córka kupca, na gruźlicę płuc w krta­
ni. 34 Wiktorya Popowicz 1. 18, żona cieśli, na 
cholerę. 35. Tadeusz Uziębło 1. 58, kupiec, na wod­
ną puchlinę. (C. d. n.;

P ooiąg l k o le jow e: Przychodzą na g łó  w­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano,
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z a r ­

n i o  w i e c :  3. g. 68. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; —  z P o d w o i  o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po p o ­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odchodzą: d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m, w nocy ; — <! 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n .

w południe i 11. g. w nóoy; — d o  P o d w t- 
c z y s k  i  B r o d ó w  - 12 g .  wpołud., 10 g . w oi<s- 
i 6. g. 7. m. rano.

Ż  Podzam cza o d c h o d z ą  d o  P o d w o i  o 
o e y a k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 84. m. w nocy i ** 
g. 26. ni. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec ( , , . codziennie o godz. 1 po południu
e Lwowa „ Stryja /  l ° 8obowtV b  ̂ 12 minut 30 ffld

n Stanisławowa na Stryj 12 n — w nocy
rj Sambora tMalłcp.) » V 8 lt 45 wieczór
w Brzeżan o 7 ----
Tl Sokala (pakunkowa) w n 11 9 30 w nocy. .

Prsychodsi z Sokala (pakunkowa) codziennie o gedz. 2 minut 10 po połud.
do Lwowa „ Brzeżan * 5 15 z rana

n Sambora (Mallep.) •O » 6 n 10
w Stanisławowa na Stryj »» 2 10 po północy
» Stryja

Jarosławia na Bełżec (osobowa) a »
n

2
1

9
n 20

po połud.

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osohy, pakunkowa tylko j e d n ą  osobę

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 17. października 1878.

1 . A k c j e  zm  s z t u k ę .
Kolei pal. Kar. Lud w. po 2o:7 zł. m. k. 
Kolei lwow.-czern.-jaa. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. gal. po 200 zł. wpłata . 
Papierni C2erlańsk. po zł. w. a. ,
Gal. banku kra jow ego .

3 .  L is t y  l a s t .  i a  1U O  *1 . 
Tow. kredyt, gal. 5-prc. w. a.

» 4-prc. w. a. . 
Banku hipoteczn. gal.
Gal, zakładu kred. w łościańskiego 

3 .  O b li f f t  i a  lO O  i ł .  
Indem nlzacyjne ga ł. .

4 .  L o s y .
Miasta K rakow a . . . . .

5 .  M o n e t  y.
Dukat holenderski . . . .

r, coaarskł . . ! ! .
Napoi eoud’or 
Pół im peryał rossyjaki 
Kubel rosayjaki srebrny . . . .

« papierowy . . .
Talar pruski srebrny . . . .  
Pruskie bilety kasow e . . . .  
Srebro ............................................

p łacą  | żądają
ał. Ct. zł. Ct.
210 50 213
134 50 136 50

77 77 70
70 — 71 —
83 — 84 —
92 — 93 50

73 75 74 50

22 - 24 -

5 34 5 43
5 40 5 48
9 2 9 12
L 12 9 30
1 63 1 76
1 53 1 54

1 69 1 70
108 25 109 50

Losy z r. łS<59 całe 
„ „ 1839 piąta częśćlOO? piątS •

1854 po*2ł>0 zł. 4-prC. 
1860 po 500 zł. 5-prc.n n tr-' -w  "  —  

„ „ 1860 p c 100 st. 5-prc. .
Pożyczka z r. 1861 (z premią) po 
Kenty Como po 12 lir. aaatr.

100 7.1.

S O b l ł g a c y e  In d e in n . <i0 '0 i «
Czech
Bukowiny
Galicyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 14. października 1878.

1. » ł u s  P a ń s t w a
Jednołity dług państwa w srebrze . . .

n » w  banku . . . .

(Za 100 zł.) 
p łaca żądają 

72.70 /2.80 
63 65 63.75

9. Akej e.

piacą żądaj a
277.— 282.—
240.— 244.—

93.50 94.—
. 109,— 100.25
. 106.50 107.—
. 184.50 135.—
. 95.— 26.—

lO O  z ł.
92.— 93.—

. 72.50 73.—
. 74.85 75.—
. 98.— 94„—
. 73.— 74.—

74.— i .■».

148.— 149.50
. 215.— 316.—

930.— 930.—

—.— —,_

4 .  b U t j  x a s t .  l o s o w a n e .
Powsz. austr. tow. kred. ziem. 3-pre. w  srbr. . 
Gal. zakł. kr. ziem. w  Krak. los. w  18 łat. 6-prc. 

n r, * „ n ,  S6 „ 6-pre.
36 „ 5 1  pół

B «uk aaglo-austr. po 200 zł. w ołata 50 prc.
Inst. kred. dla handlu po 160 x«.
Niiszo-ausir. tow. eskom pt. po 500 t l.
Gal. banku kraj. k 200 zł. wpłata 40 prc.
Gal. banku hip. po 200 zł. wplata 50 pre.
Gal. banku haudl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 prc. —.—
Gal. tow. kred. zieinsk. k 800 zł. . . —.—
Banku narodow ego .......................................... 95
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. . 508.—
K ol. Ces. E lżbiety po 200 z ł. m. k . . . 212.50
P ół. kolej po 1000 zr. w. a. . • • . 2000,—
K ol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . 210 . 50
L w ow .-czem . kol. po 200 zł. w . w srebr. . 130 —
K ol. naddniest. k 200 zł. w  srebr. . . . —.—
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) k 200 zł. w sreb. —.—
Kol węg. gal. I. k 200 zł. w srebr. . . . —
Tow . kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. . 324.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 153.50

Gał. Fow. kred? w. a. po 4 prc.
„  ,  „  po 5 prc.

Gal. banku hipot. po 6 p r c . .............................. oj.—
Gal. zakł. kred. w łość, po 6 prc. —. -
Bank. naród, po 5 prc...........................................90.73
W ęg- tow. ziem. po 5 i pół prc.........................80.25

* „  n (rente) po 6 prc. . . . — — .—
5 . O bi Ig . 1  p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a , (za !»•) zł.)

Kol. półn. po 100 zł. m. k ................................... 90.— 91.—
n „ „  100 zł. w. a. . . • • ■ —. — W.—

Kol. gał. Kar. Lud w. ^>0 300 ał. 5 prc.

iaa » ł  '1 • miasta Stanisławowa po 20 z ł. w. a. 
'  Poż, Tryeai. po 100 zt. w . £. . .

.W, i » 53 **■ w- a-W ałdstoiua po 20 zł. m. k. . 
Wlndischgrktza po 20 zł. m. k . .
Losy miasta Krakowa . . . .

95.50
94.50 100.—
70.50
77.50

96.—
95.—

100.30
71.50
73.—
84.—
92.—
90.90
30.75

W e k s le .
Amsterdam za 100 zł. hul. 
Augsburg za 100 zł. w p. t 
Berlin za i n o  tal. . 
Frankfurt UW zł. w. p, u. 
Hamburg za 100 M. B. . 
Londyn za to ft. azt.
Paryż za 100 fr.

*•)

Kurs « ło U .

954.— 
510.— 
213.— 201>,— 
911.50 
133.—

335.—
159.—

em isyl -
t. n W .  n . . .

K ol. Albrechta k 300 zł. 5-prc. w. a. .
Kol. nadnieatrzaóska k 300 zł. 5-prc, w. a. ,
Tow . kol. żel. Preszów-Tarn ów  ,węg. część)

k 300 zł. 5-prc. w  srbr................................
Kol. lw ó w .-c z e m .- ja a . VI. emisyl k 300 zł.

5-prc. w  srbr...................................................
W ęg. gal. kol. k 200 zt. 5-prc. w arbr.

O. Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a.
C larcgo po 40 zł. in. k. ,
Tow . żegl. par. na Dunaju po 100 zł. rn. k. .
K eglevicha po 10 zł. m. k .......................................
Pożyczka miasta Budv po 40 zł. w, a.
Palnego po 40 zł. m. k.
Fundacya szpit. A rcyksięcia Rudolfa
Salina po 40 zł. m. k ..................................................

St. Genois po 40 zł. m. k. .

99.2 i 99.50

31.—
40.—

Dukat ces. men.
„  peł. wagi 

Korona 
20frankówka 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

18.— 20.—

56.— 57
35.— 25. ? •)
22.50 2 3 . -
—.—

93.80 94.—
95.40 95.60

95.5 95.75
55.70 56, —

113.85 11-8.10
*4.45 14.50

5.41 5,53
5.51 5.53

9.06 Ł.r-7

107.80 1981.10
I

— 77. - Telegrafowany kurs wiedeński.

31.50
92.50 
14.—
23.50
22.50 
1*2.50 
34.—
23.50

164.- 
32 .- 
98.— 
15.— 
2 4 .-
23 .- 
13.- 
35.-
24.-

Dnła 17. października.
Jednołity dług państwa w banknotach 

p p n w  srebrze
Losy z 1860 roku 
Akeye banku wiodeńskiego .

„ „ kredytowego
Londyn 10 funtów szterlingów
Srebro ............................................
Napoleond’ or . . . .
Dukat ,

zł. Ct.
66 10
72 40

100 30
9 53 —
217 —
11* 90
107 50

9 09
—

1 »  S E  g J E  M  m i  M .  J H L  M J  ■ *  M  I j  P  O  W  _________
(3066 1— 3) O  l l »  W M c H s  SE < 9  m  ^  MZL £  ^  1  i  «  J F "  •  y  l -

Nr. 9113. w celu wydzierżawienia poboru wydatku konsumcyjnego od mięsa i wina z dodatkiem 200/q według taryfy klasy II. i III, na lata 1874. 1875. i 1876. 
z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem dwóch pierwszych lat, lub też bezwarunkowo wdrodze ustnych i pisemnych offert.J

Licz
ba

poz.

l)la okręgu dzierżawnego z miejscowościami
klass

ta ij-

Cena wywołania czynszu 

z dodatkiem 20°/owym Dzień odbywać się mającej 

licytacyi w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu w Samborze.
przydzielonemi.

od mięsa ! od wina 
1
1

złr. j ct złr. [ ct.

1. Drohobycz miasto z przedm. i 55 miejscowościami 11.
III.

29000. 1 *
1

— 27. Października 187$.

•2. Sambor miasto z przedmieściami i 49 miejscowoś. II-
III.

13250.
l

— — 27.

o. Medenice z 30. miejscowościami. HI. 1421.
i

— 27.

4, Podbuż z 30. miejscowościami. III. 527. — 43. — 27.

0. Komarno z 50. miejscow ościami. III. 3610. — 41 --- 28. t, a

6. Hudki z 32. miejscowościami. III. 1200. — 85. ■ — 28.

7. Łąka z 12. miejscowościami. 111. 532. — — 28.

a. Wołoszcza z 7. miejscowościami. III. 73. — — 28.

9. Starasól z 37. miejscowościami. III. 2418. — — — 2S- łl T>

10. Turka z 22. miejscowościami. III. 2210. -■

— ! t

__ 29-

11. Borynia z 11. miejscowościami. III. 200. 20 85. 25. 29-

12. W ysocko wyżnę z 12. miejscowościami. III. 100 — — 29.

13. Sianki z 9. miejscowościami. III. 121. — (T
— 29. a

14. Łomna z 14. miejscowościami, III 220. — 20. 50 29.

15. Matków z 3. miejscowościami. 111 —■ — 12. - 29.

U w a g a .

Licytacya zaczyna się o 9. god*. przed 

południem i kończy o I. g  po południu.

Jako wadyum składa się 10 procentów 

ceny wywołania.

Pisemne we wadyum zaopatrzone oferty 

należy w dniu poprzedzającym ustną l i ­

cytację najdalej do 2 godziny po połu­

dniu do rąk naczelnika c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbowej jakoteż u dotyczących 

nadzorów c. k. straży skarbowej złożyć.

Sambor dnia 13. października 1873.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu

(3044 1— 3) E d y k t.
Nro. 3826. Hermana i Ettę małżonków 

Zorn nieznanych z miejsca pobytu zawiada­
mia się, źe dnia 7. października 1873. do
1. 3826 Abraham Perl przeciw nim poZew 
o 17 złr. 6 ct. a. w. wytoczył, że do roz­
prawy sumarycznej termin nadzień 18. listo­
pada 1873. o godzinie 10, zrana wyznaczony

został i że temże kuratora w osobie Szy­
mona Kalb postanowiono, z którym ta sprawa 
przeprowadzoną zostanie.

Wzywa się tedy pozwanych, aby co do 
obrony albo z kuratorem się porozumieli, 
albo innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wili , lub sami na terminie Btanęli. ile że 
skptki z zaniedbania wynikłe sami sobie

przypiszą. C. k. sąd powiatowy.
Krosno, dnia 8 . października 1873. 

(3045 1 - 3) E d y k t .
Nro. 25669. C. k. Sąd krajowy podaje 

do powszechnej wiadomości, iż p. Aronowi 
Parnesowi zaginął dola-wexel przez p. Felisa 
Bochenka w Krakowie dnia 12. Lipca 1873. 
na sumę 39 złr. w. a. za trzy miesiące od

daty płatny na zlecenie p. Arona Parnesa 
wystawiony i poleca wszystkim, którzyby 
wexel ten posiadali, aby w ciągu dni 45 od 
dnia płatności wexlu licząc, takowy Są* 
dowi krąjowejnu przedłożyli, po bezskutecz­
nym upływie tego czasu, wex-d ten za amor­
tyzowany uznany zostanie

Kraków, dnia 9. Października 1873



5
(3046 1 -  3) E d  V k  t.
. Nro. 16562. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
‘ ranciszka Ciszewskiego z miejsca pobytu i 
?Jcia niewiadomego, że przeciw niemu pan 
kaciej Burkę, amer. urzędnik salinowy. wniósł 
Pozew, w załatwieniu którego wyznacza się 
®rniin na dzień 19. Listopada 1873. do 

Niesienia obrony i do dalszej rozprawy.
Gdy miejsce pobytu pozwanego Fran- 

°i8zka Ciszewskiego nie jest w.adomem, przeto 
c- k. Sąd w celu zastępowania pozwanego. 
® sprawie tej na koszt i niebezpieczeństwo 
'eS° tutejszego adwokata Dra. Zyblikiewicza 
2 substytucyą adw. Dra. Mochnackiego ku 
wtórem nieobecnego ustanowi1, z którym 
8Pór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego prze­
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
Pozwanemu, aby z wyż oznaczonym czasie 

sam stanął, lub też potrzebne doku 
•Penta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
r(d i o tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 

?a® aby wszelkich możebnycb do obrony 
spodków prawnych u ży ł, w razie bowiem 
Przeciwnym wynikłe z zaniedbań a skutki 
1?Bq sobie przypisać by musiał.

Kraków, dnia 19 Sierpnia 1873.

l. E. 8atibe§» ate 'jlrelgetiityt tn Rta

ciego tego edyktu zgłosił i prawo własności 
dc tej kwoty udowodnił, inaczej takowa po 
bezskutecznym upływie tego terminu do kasy 
rządowej oddaną zostanie.

Z c. k. Sądu śledczego.
Kuty dnia 30. Września 1873.

(2024 2 — 3) <g D ł f  t.
S 12712. SSern E. !. J?retegert<tyte tn 

Tarnopol ttirb befanat gemoctyt, ba§ in
Solge ber ^iage beS Isaak Lazarus unb ber 
beutfctydjiaelitifctyen âutytfdtynle tn Tarnopol, 
beibe burety ben 9lbo. dr. Friihling gegen ben 
Teodor Zadorecki toegen SlncrEennwtg ber 83* 
fctyung be§ auf bett jEauffctyifimg ber JłteałitSt 
sub 9tr. 637 tn Tarnopol iłbertragenen 2Wietty= 
redjtes jit munblictyen Śertyanbiung bte Stagfa* 
tyung auf ben 2 £)ejember 1873 10 Utyr 23or= 
mtttagS, befttmmt murbe, gu ber beibe Sttyeile 
unter ©trettge be8 § 25 @ . £>. mit ^tnmeifung 
auf bte 3Jeoba<tytung be8 § 23 b. ®. £>. oorge= 
laben tóerben.

"Deui ©eftagten Teodor Zadorecki, ber 
betu Sfben unb 9lufeiittyatt§orte mi<ty unbefatint 
tft, ttirb ber 91 bu. br. Kwiatkowski mtt ©ub= 
ftituirung be§ 91 bo. dr. Luczakowski gum ©u*- 
rator beftettt unb bettfelben etn Stagejrempiar 
fammt 23otlabung jugeftellt.

Tarnopol, 30 ©eptember 1873.
(3025 2— 3) Ogłoszenia.

Nro. 7. W celu wykazania płynności 
i oznaczenia porządku wypłaty wierzytelno­
ści do masy upadłej Mojżesza Ismana z Ja­
worowa, zgłoszonych, wyznaczam ogólny ter-

irf*u flu  ̂ ^ llira3 ^er, y  *  taatScmlTstlt*! mja likwidacyjny na dzień 31. Października 
ln i^olge be8 SBefctylufetS oc.i 9. Dftober 1373 0 9 godzinie przed południem, w mo- 

* 3l. 2u328, gu Jltectyt ftEatioŁ :em biurze w c. k. Sądzie powiatowym w Ja-
.. . £>et 3ntyalt bte SeilartiEete mit ber 9tuf« 
W  t „Jak wybierać ‘i* in.ber Seitfehrift „K raj“ 
J*- 228 nom 4. SDftober 1873 begrunbet ben 
^Patbeftanb be§ 23ergetyen$ nacty § 300 @t ®  

toirb batyer unter gleictyjeitigcr ©eftStigung 
er berfugten iŚefftytagnatyme auf ©runb be$ 9lrt. 

^  beg ©efetyeS oom 15. Dctober 1868 JR. ®. 
jpi-Jftr. 142, unb §36  be? iJJ. ® . bit 2Beiteroer» 
re'tung biefer ©rucffctyrift oerboten. (306?) 

(3036 2 _ 3 )  ®  h i c t
rp ?tr. 12711. 2Son !. f. .ftretegeriftyte in 

^raopol roirb tyiemit betannt gemactyt, bafj tn 
°̂lf|e ber ^lage be§ Izak Lazarus unb ber 
eUtfcb»ifiaeiitif^en .Ipautytjctyute tn Tarnopol ge> 

Teodor Zadorecki toegen SlnerEennung ber 
-^Ąfityung unb @;rtabulirung ber Summę oon 
sn '3‘ „ 5 27 3V- an8 ^cm Saftenftanbe bet
"tcalitdt sub. 9łro. 637 tn Tarnopol rflćtfidjt= 
rety au8 erm fur biejelbe ejielten ^auffcbt^tnge 

jur tnunbli^en 33ert)anb(ung bie Sagfatjung auf 
**" 2 ®ejember 1873. 10 U^r 93ormit. bê  
I tttmt tourbe, ju ber beibe SŁ̂ ette, unter fetrem 
; §• 25 ®  D. mit ^inweifung auf bte

^^^tinrg be§ § 23. b. ®. O. oorgelaben
werben
sw, 2)em abttefenben unb bem Sebett unb 
r"°^norte na^ unbefannteti Teodor Zadorecki 
wtrb ber 9lbto. Dr. Kwiatkowski mtt @ubftt» 
u,tung fos 9tbm. Dr. Luczakowski jum Cu- 
ator beftettt unb berfJoe Jjieoon unb bemfel* 

3eft ■^Q8l’c‘ceni,)*av: SSorlabung gu*

/ Tarnopol am 30. September 1873.
l^Oio 3 3) E d y k t

Nro. 1452/karn Michał Seweryn, za- 
°buik z Pistynia, powiatu Kosów, za zbio- 
n*§ oszustwa przez zatajenie kwoty 72 złr. 

k" na wiosnę 1871. w Wiszniczy na B u­
n in ie  znalezionej zasądzony, właściciela 
eJ kwoty podać nie umiał i śledztwo doty- 

Czące też właściciela nie wykryło.
U obwinionego odebrana resztująca 

Wota 54 złr. w. a. z tych pieniędzy, znaj 
uJe się w przechowaniu c. k. sądu śledcze 

g0 w Kutach. - 
. . Ni świadomego właściciela tej awoty 
ltuej8Zym edyktem wzywa się, ażeby się 

Przeciągu roku od dnia ogłoszenia trze

jem biurze w c. k. Sądzie powiatowym 
worowie. O czem interesowanych zawiadamiam.

Jaworów, dnia 16. Sierpnia 1873.
C. k. sędzia, powiatowy jako komisarz 

konkursowy 
Towarnicki m. p.

(3027 2— 3) E d y k t .
Nro. 4059. W drodze dalszej egzeku- 

cyi prawomocnego nakazu zapłaty z dnia 
17. Września 1873. 1. 17397 w celu zaspo 
kojenia pretensyi Mojżesza Krautera w kwo­
cie 120 złr. a. w. wraz z procentem po 6%  
od dnia 13. Czerwca 1872., kosztami już 
przyznanemi w kwotach 6 zlr. 88 kr., 2 złr. 
23 kr., 2 złr. 30 kr., 4 złr. 11 kr., 1 złr. 
80 kr. a. w. a obecnie w kwocie 3 złr. 61 kr.
a. w. się przyznającemu , zezwala c k. sąd 
powiatowy na przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod Nim. 262. 
w Brzesku położonej Stanisława i Maryanay 
Dudków własnej, która się odbędzie w trzech 
terminach 4 Listopada, 25. Listopada i 16. 
Grudnia 1873. zawsze o godzinie 9. rano, 
w gmachu sądowym pod następującemi wa 
runkami:

1. Na pierwszym i drugim terminie 
realność sprzedaną zostanie tylko za cenę 
szacunkową, lub wyżej takowei , na trzecim 
zaś i poniżej takowej.

2. Mający chęć kupować, ma złożyć 
wa^dyum w wysokości 10°/o ceny szacunko 
wej w gotów ce. od którego to obowiązku 
nawer egz ekucyę popierający nie jest wolnym

3. Cena szacunkowa wynosi 510 złr. a. w
4. Nabywca obowiązany jest w 14 

dniach po prawomocności rezolucyi akt licy- 
tacyi do wiadomości przyjmującej całą cenę 
kupna do depozytu sądowego w gotówce 
złożyć

5. Nabywca, któryby warunków tych 
nie dopełnił, odpowiedzialnym ‘ estzaw szyst 
kie szkody i koszta tak wadyum, jakoteż 
swym całym majątkiem i w takim razie na 
stąpi relieytacya w jednym terminie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brzesko, dnia 24. Września 1873. 

(3028 2— 3) O b w ie s z c z a n ie .
Nro. 3884. C. k. sąd powiatowy w Ka­

łuszu podaje do powszechnej wiadomości, że

^02° 2—3) £ i ) i t a t i t t ł t s - 2l nkf i nMgMt t g,
s) ł r .  8 8 0 4 .  aSoit oec f. ! .  g h ia n ^ B t ^ ir f^ S t c e c t t o n  in  P r z e m y ś l  toirb ju r  a llgem etnen 

eitntuif) gebratfjt, bafj bet berfelbeu ttegeit 9?erpadjtung be8 ^ [e r fd ^ T łir je ^ r u u g S ^ S te u e r s S fju g e S  
naćfyfteljenben ^ a c b tc e ji t t m  au f ba8 © o h r : Satyr 1 8 7 4  m it ftillfd jttetgen ber © rn eu eru n g 

b I - 3® e*te ut,b Satyr im  g a tle  cer unterbltebenen jeitgerectyten S lu ftu u bigu n g , ober un* 
aj **tgł a u f ein ober bret Satyrę bei 93orbetyalt ber 93eftditigung ber iflactytbauer bie SffenUtctye 

etftetgerung abgetyalten tt irb , unb j r o a r :

9tr.

1.

2 .

fiir ben )̂attytbe’ irf
Sarif8
61flffe

gtefafprefó 8t5tłation<5=
Stermtn

3 n ben 91mte= 
ftunben

fi- Er.

Lubaczów ©tabt mtt 19. 

£>rtj<tyaften
III. 1300 — 27. Dctober 

1873.
Bon 8 bi§ 12 

Utyr 93ormittag8

Rawa ©tabt mii Magierów, 
Niemirów unb Uhnów 
fammt 74 Ortfd/aften

III. 6309 —
28. October 

1873.
oon 8 bt8 12 

Utyr 93ormittag8

^ nk(dtye belegt m it bem  100/q 2Sabf.um ft»b  b ig  2  Utyr 9łactym ittag§ be8 bem  
e*niu b t in^ erm *ne u n m ^ e^ ar bortyergetyenben SŁageS bełm  2Sorftanbe ber g in a n j«5 3 e jir f§ » ® tr e c ito n

^ ś*ta tton 8bebtitgn iffe  fam m t ben sBerjetctynijjen ber gu jeb em  ^)actyt6ejitfe getyartgen 
e i n a . t i  l6ut,en tyieram t8  u " b bet ben £ o n t r o U * 23e jir l8leitern be8 P r z e m y ś le r  g in a n j.9 3 e jir fe 8  

o eletyen toerben.
ber ł. {. ginanji*93ejtr8»®irectton 

Przemyśl beli 9. Dctober 1873.

na żądanie p. p. Franciszka i Antoniny Ba- 
łutowskich w celu zaspokojenia sumy 3500 złr. 
w. a. i kosztów egzekucyi 23 złr. 22 ct. w. a. 
przedsięweźmie przymusową publiczną sprze­
daż ruchomości do dłużników p. p. Edwaraa 
i Donicelli małż. Kumpertów należących 
składających się z mebli, urządzenia domu, 
źwierciadeł, obrazów, sani i t. d. na 2199 złr. 
w. a. oszacowanych w pomieszkaniu tychże 
dłużników w Kałuszu przez c. k. kanc. Mi 
chalewicza w trzech terminach a to : na 18. 
Listopada 1873., na 2. Grudnia 187 3. i na 
17, Grudnia 1873. każdą razą o 10. godzi­
nie przed południem z tern, że ruchomości 
te na dwóch pierwszych terminach tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową na trzecim 
zaś i niżej tejże za zapłatę gotówką sprze­
dane będą.

Do tej licytacyi zawzywa się chęć ku­
pienia mających.

Kałusz, dnu 20. Września 1873.
(3031 2— 3) E d y k t

Nr. 1752. C. k. Sąd powiatowy w Cie­
szanowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia przez Mikołaja Menko 
w e  k. uprzyw. zakładzie kredytowym wło­
ściańskim we Lwowie wypożyczonej sumy 
150 złr. w. a. względnie jeszcze resztującej 
sumy 140 złr. 64 ct. w. a. z odsetkami po 
120/o od 24. Października 1870 aż do rze­
czywistej zapłaty bieżącemi, tudzież dalsze- 
mi 3°/q odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nieuiszczonej, nakoniec na zaspokoje­
nie kosztów w kwocie 10 złr. 63 ct. w. a. 
już pierw i poniżej w kwocie 6 złr. 98 ct. 
w. a. przyznanych, rozpisana zostaje publi­
czna przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego w Bruśnie nowem pod Nr. k. 20 
subrep. Nr. 78 położonego niestanowiącego 
przedmiotu tabularnego, które w drodze 
sukcessyi po Mikołaju Menku w moc de- 
dekretu przyznania spadku z duia 10. Lipca 
1870 1. 1465 na jego małoletnie dzieci Iwana 
i Maryę Menko z prawem dożywotnictwa 
b/4 części dla pozostałej małżonki Anny Menko 
przeszłe, z gruntami i przyuależytościami 
w protokole z dnia 13. Kwietnia 1869 wy- 
szczególnionemi w trzech terminach, dnia
17. Listopada 1873, 15 Grudnia 1873 i 12. 
Stycznia 1874 każdą razą o g. 10. przed 
połuauiem w tutejszym Sądzie pod następu­
jącemi warunkami.

Jako cenę wywołania nstanawia się 
wartość przyjęta 600 złr. w. a. Wadyum 10%  
sumy wywołania czyli 60 złr. w. a. obowią­
zany jest każdy chęć kupna mający a przy­
stępujący do licytacyi złożyć.

Na dwóch pierwszych terminach go­
spodarstwo powyższe tylko wyżej lub za 
cenę wywołania, na trzecim terminie także 
niżej takowej jednakże nie niżej jak za 250 
złr. w. a. sprzedane będzie.

Chęć kupienia mającym wolno jest akt 
zastawnego opisania i oszacowania gospo 
darstwa gruntowego sprzedać się mającego 
1 szczegółowe warunki licytacyi przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Cieszanów dnia 23. Czerwca 1873. 
(3032 2 — 3) O b w ie s z c z a n ia .

Nro. 50043. Odnośnie do tutejszego ob­
wieszczenia z duia 8. Maja b. r. do 1. 2 1846 po 
daje się na mocy rozp. wys. Ministerstwa rol­
nictwa z dnia 4. Września b. r. 1. 8729. do 
powszechnej wiadomości, że egzamina na 
samoistnych gospodarzy leśnych tudzież na 
strażników leśnych i pomocników techni 
cznych odbędą się we Lwowie dnia 4. Listo 
pada b. r. i w dniach następnych. Kandydaci 
do tych egzaminów przypuszczeni mają się 
przed powyższym terminem zgłosić u zastępcy 
przewodniczącego komisyi egzaminacyjnej p. 
Ludwika Ditza, pensyouowanego c. k. sekre­
tarza skarbowego, zamieszkałego we Lwowie 
przy ulicy Kilińskiego 1. 2. i wykazać się 0- 
trzymanem pozwoleniem, certyfikatem stwier­
dzającym tożsamość osoby i kwitem c. k. 
głównej kasy krajowej za złożoną taksę.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 10. Października 1873.

(3033 2- a) Obwieszozenie.
L. 2996. Przy c. k. głównej fabryce 

tytoniu w Winnikach będą następujące przed­
mioty na rok 1874 przez podania pisemnych 
offert najdalej do dnia 30. października 1873 
o godzinie 12 w południu zapewnione, a to :

11.000 balów 15/22" bibuły, 360 balów 
13V£/20" bibuły. 83 balów 11/22" bibuły, 
1000 wiadr świeże winem przeszłe beczki, 
1000 sągów miękie deszki l"we, 6000 są- 
gów mi&kia deszki 3/4"we.

Bliższe szczegóły mogą być w obwie­
szczeniu 2 licytacyjnych, jako też w warun­
kach ugodowych w głównej fabryce tytoniu 
w Winnikach, w fabryce tytowiu w Mona- 
sterzyskach, dalej w ekonomacie skarbowym 
dyrekyci krajowej, 1 izbie handlowej we Lwo­
wie przejrzane.

Od c. k. głównej fabryki tytoniu. 
Winniki 2. października 1874.

S i i n l )  ui a ćty u u $
3- 2986. 53et ber t. f. £abat= )̂ai*tyi = b 1* 

brif ju Winniki, tterben nadjfofgenbe ©egenftanbe 
fur caS Satyr 1874 buecty Ueberreiivun8 W r,f' 
iltctyer SDfferte bte langftenS 30. Dftober 1873 
ttra 12 Utyr akiłtagś fidtyergefteflt unb jttar:

11.000 Salleu 15/22" ©ctyttarjtyatyter, 
360 33aKen 131/2/22" ©ctytturgpatyter, 83 23aHen 
11/22 " ©ctyttarjtyapter, 1000 ©trner meingruner 
ga§er, 1000 Rlafter l"ge  tteictye SSretter, 6000 
^lafter 3/4" umetye SBretter.

2)aś nStyere ift au8 ben ^utibmattyuugen 
Sigttattenśb unb ©ontraftebebingunaen, roelctye 
bet ber f. f. $abaf^aupt--j5abrif W/nniki, bet 
ber f. f. $abaN$abriE Monasterzyska, beim I. 
(. gtnang*8anbe8=5)trefttonS=DEonomate, unb bet 
ber £)anbete« unb ©etoerbefammer tn Lemberg 
jur ©iufictyt bereit ftegen, gu entnetymen.

23on ber E. f. £abaf=/pautyb$<ibrtf. 
Winniki, am 2. SDftober 1873.

(3054 2 -  3) E d y k t .
Nro. 40004. Lwowski c. k. Sąd krajo­

wy jako handlowy, w sprawie Hamarni żela­
za w Bela na Węgrzech przeciw Jakubowi 
Goldstern niegdyś kupcowi ze Lwowa o za­
płacenie sumy 1269 złr. 30 kr. vn. a. z pn. 
dla tegoż pozwanego Jakóba Goldsterna, 
który nie mając ustanowionego zastępcy 
w ciągu procesu z miejsca pobytu stał się 
niewiadomym celem przeprowadzenia tej spra­
wy ustanawia kuratora ad actum w osobie 
p. adw. Dr. Berlinera z substytucyą p. adw. 
Dr. Sokala i o tern nieobecnego przez ni­
niejszy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 26. Lipca 1873.
(8085 2 -3 )  Ogłoszenie.

Nro. 9152. R. sk. Niniejszem rozpisuje 
się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie :

1. W Gródku (Lwów) dyrygującego 
nauczyciela lub nauczycielki przy 4 klasowej 
szkole żeńskiej, z płacą 500 zł. Prez. Gmi­
na.

2. W Bochni przy szkole żeńskiej, a) 
nauczycielki z płacą 400 zł., b) 2 nauczy­
cielek z płacą po 300 zł. i c) 2 pomocnic 
z płacą 200 zł. Prez. Gmina.

3. W Mikołajowie (Stryj) przy szkole 
żeńskiej, a) pierwszej nauczycielki z płacą 
250 zł. i b) pomocnicy z płacą 170 zł. 
Prez. Gmina.

4. W Rzeszowie, przy szkole żeńskiej, 
a) dyrektora z płacą 500 zł. b) 3 nauczy­
cielek z płacą po 300 zł. i c) pomocnicy z 
płacą 200 zł. Prez. Gmina.

5. W  Kotowej Woli (Rzeszów) z płacą
200 zł., 12 zł. na stróża, i 17 zł. na drobne
wydatki i premia dla pilnych dzieci. Prez. 
Wny. Franciszek Popiel z każdoczesnym 
wójtem.

6. W  Łańcucie (Jarosław) nauczyciela 
kierującego z płacą 350 zł. i 50 zł. za kie­
rownictwo. Prez. Rada szkolna krajowa.

7. W Batiatyczach (Żółkiew) z płacą
150 zł.. 8 korcy zboża mieszanego, ogród i
4 sągi drzewa. Prez. Gmina.

8. W Ostrowie (Żółkiow) z płacą 120
zł. i 15 korcy zboź.a mieszanego. Prez. Gmi­
na.

9. W Rozdziało wie (Żółkiew) z plącą
177 zł. 96 ct. 5 korcy żyta i mały ogródek.
Prez. Rada szkolna miejscowa.

10. W  Siebieczowie (Żółkiew) z płacą 
162 zł. 20 c t , 12 korcy i 12 garncy zboża 
twardego, 342[J° ogrodu, 12 zł. na stróża 
i 10 zł. na drobne wydatki. Prez. Gminy 
Siebieczów i Piwowszczyzna.

11. W Skomorochach (Żółkiew) z pła­
cą 132 zł. 36 ct. 11 korcy żyta i mały 0- 
gródek. P_-ez. Gmina.

12. W Kulikowie (Żółkiew) pomocnika 
z płacą 150 zł Prez. Gmina.

13. W Żółtańcaoli (Żółkiew) pomocnika 
z płacą 150 zł. i wolnem mieszkaniem. Prez. 
Gmina.

14. W Drohobyczu (Sambor) pomocni­
ka przy szkole głównej z płacą 180 zł. 
Prez Gmina.

15. W Bonowie (Przemyśl) z płacą 
200 zł.. 10 zł. na stróża, 15 zł. na opał i
5 zł. na drobne wydatki. Prez Gmina.

16. W  Glinianach (Brzeżany) pomocni­
ka z płacą 215 zł. Prez. Gmina.

17. W Babicach (Rzeszów) z płacą 200 
zł., 12 zł. na stróża i 10 zł. na drobne wy­
datki. Prez. Gmina z plebanem miejscowym.

18. W Rzeszowie przy szkole głównej 
z płacą 210 zł. Prez. Gmi la.

19. W Niebylcu (Rzeszów) z płacą 169 
zł. mieszkaniem i pięć sągów drzewa. Prez. 
Gmina.

20. W Tarnowie przy 8 klasowej szkole 
wydziałowej a) dyrektora z płacą 700 zł. i 
200 zł. za kierownictwo, b) trzech nauczy­
cieli z płacą po 700 z ł , c) pięciu nauczycieli 
z płacą po 500 zł. i d) pomocnika z płacą 
300 zł. Prez. Gmina.

21. W  Woli gołego (Rzeszów) z płacą 
200 zł., 12 zł. na stróża i 10 zł. na drobne 
wydatki Prez. Gmina.

22. W Litynie Sambor) z płacą 200 zł., 
12 zł. 60 ct. na stróża, 6 sągów twardego 
drzewa i 120[3® ogrodu. Prez. Gmina.

23. W  Sądowej Wiszni (Przemyśl) dru­
giego nauczyciela z płacą 250 zł. Prez. Gmi­
na.

24. V Bochni przy pięcioklasowaj szko­
le żeńskiej, a) nauczycielki dyrygującej z 
płacą 500 zł., b ) dwu nauczycielek, z płacą 
po 400 ;ł., c) trzech nruczycielek z płacąa



8
po 300 zł. i d) dwf pomocnic z pfecą po 
200 zł. Prez. Grima, ^

Podania o powyższe posady, opatrzone: 
w potrzebne załączniki, należy wnieść na ię- 
ce odnośn:j Rady szkolnei okręgowej najda-: 
lej do 10, Listopada b. r.

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 7. Października 1873.

(3043 *2'-^) £  a ę  k  i-
Nr. 7630. C. k. Sąd powiatowy w Bro­

dach zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiaddfyych Sary Janowe’ "  zgmęż. Dzie- 
więtnik, Michała M esuse, Józefa Brodę i 
Franciszka Antoniego Wolf. iż przeciw tymże 
Izaak Dziewiętnik w dniu 22. Sierpnia 1873 
do L 7430 pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego realności pod Nr. 103 w Folwar 
kach wielkich kwoty 20C0 złr. m. k. i pod 
zastawów 530 i 106 złr. m. k. 200 i 100 
rubl. srebr. wniósł i że do ustnej rozprawy 
w tym spipye termin na dzień 26 Listopada 
1873 o godz. 9. zr&na wyznaczonym został 

Postanawiając przeto dia pozwanych na 
ich koszt :i. niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie adwokata krajowego Dra Ornsieina 
wzywa się pozwanych oby albo sami Da 
terminie stanęli, lub potrzebne da obrony j 
dokumenta ustanowionemu dia tychże kura- I 
torowi udzielili, lub też innego obrońcę Są­
dowi zamianowali i w ogóle wszelkie możebne 
środki prawne do obrlny u ży li, w przeci­
wnym rasie bowiem wynikłe z zaniedbania 
złe skutki sami sobie przypisaćby musielii 

Z c, k. Sądu powiatowego.
Brody dnia 28. Września 1873.

(3042 2— 3) E d y  k  t
Nr 1896. C, k. Sąd powiatowy w Bo - ! 

oh ni, zawiadamia Franciszkę Pregler z życia 
i miejsca pobytu nieznaną, że dn.i?'D.K*Maja 
1873 do L 1896 Jakób i Katarzyna mał­
żonkowie Kunkr ,  y.ytoczyli przeciwko niej 
pozew o wyekstnbulowanie sumy 600 złr. m. k, 
ze stanu biernego realności pod L. k. 27 
w Maj ko wic ach nowych.

Sąd ustanawia tedy dla nieobeeuej po­
zwanej, kuratora ad w. Dra Tiybulca, na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, oraz wzywa 
ją, aby kuratorowi temu potrzebną inform ację 
jako też dowody swoje udzieliła, lub innego 
pełnomocnika Sądowi wskazała.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia 3. Października 1873 

(3009 3 - 3 )  Obwieszczenie.
Nro. 8568. W celu zabezpieczenia ży­

wności dla więźniów c. k. sądu powiatowego

w Brodach na rok 1874,  odbędzie się przy 
tym sądzie w dniu 4. Listopada 1873. o go­
dzinie 10. przed południem publiczna licy- 
tac.ya, przy której na stępujące!**ny fiskalne 
podane bę dą :
1. poreya chleba razowego I ł/jjInt.-wagi 9 ct
2. poreya ciepłej strawy1'' . . 724/100 ct.
3. cała poreya szpitalna . . . 2379,100 „
4. połowa porcyi szpitalnej . . !9 35,joo »
5. trzema część por i szpitalnej 22 7/100 n
6. ćwierć pwc-yi sMrtaińej . . 18 10/ioo »
7. porcja  zupełnie dyetowa . lD °/ioo  »
8 poreya czysta dyetowa . . 928/ioo »

Odnośne wadyum wynosi 385 złr. w. a.
Z e. k. sąd a powiatowego.

Brody dma 3 Października 1873.

(E i ii i) c i t* n c t.

zł. 2 ct, —
3 , -
4 ,, -
5 „
1 . 20

Wa® z b i o r u  1 8 / S 9
poleca handel

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
zupełnie świeży transport

chińsko-rosyjskiej herbaty
na wagę wiedeńską., o S łutów więcej niż 
zwykle tu przy herbacie używane funty ro­
syjskie i wskutek tej ogromnej dyfereneyi -ia 
wadze o jednę czwartą część taniej 
1 fnt. Congo cesarskiej . .
1 „ familijnej . . . .
1 „ Melange de Moskau
1 j, Imperiale . . . .
1 „ troszku herbaciaunego

Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wy­
mienionej kerboty, przy dobrze kipiącej wa­
dzie, li do tego używanego samowara, daje
2 szklanki doskonalej herbaty. Samorar nie- 
powinien być we środku sznrowany, ponieważ 
woda osadza wapno, które przez ażurowanie 
poruszone mąct wodę, żaT ćlopieio W dziesią-

. tym razie czysta i niemętna wychodzi.
U w zg A , Przy tej sposobności muszę 

zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na 
eklady wiedeńskie i różne inne, w naszym 
kraju próbujące szczęścia filie  herbacż& ne, 
anonsujące herbatę, które" chlubią się glośne- 
mi firmami w oddaleniu kilkuset mil zosta­
jących. Wszystkie składy wiedeńskie pobie­
rają tylko z tych samych miejsc i po tej sa­
mej cenie jakoteż w tym samym gaturku her­
batę co i ja, zatem taniej i lep.ej usłużyć 
nie m ogą; a zważywszy, że te filie lub skła­
dy bez zysku robić niemogą, przypuszczać 
należy tylko “pośledniejszy gatunek. Łaskawe 
zlecenia natychmiast uskutecznia, (29ól 2 —6)

(3073)
S ic  bon brr 33erlngS(jaiib(mtg beS „Dłcueu 33(atteb-‘ (71. 4) . $)jUJU£ itt 4‘jtp jh }) angełilnbigte 

iWobeujcitiiug ift nmt unter bent K ite l: „Ktcu£|l£ fHobrit f iir  lu tfc rs  Jh tum t" eifĄieiien uub aura bereitt 
weii nnb bicit uait) ofen ftłeidjbfanbeit l)in uerfanbt. SDamit fid) ftłefiecftmtinncii orientiren fbttnen, rod* 
biejc STteue iOłobeujeitung fitf 10 @gv, tnerteljfibrttri) (gicid) 1 3Jłarf neue 9ieid;8t»fif)rung) 9Hle« leiflet, fet 
ni SJtacfiffrfjenoem ber 3 itljaft bet1 un» borliegenbeu erfteu ftłummża etinaS liafjer betradjtet.

31tt fłtfuffraticmen bringt bie erfte 9łiimtnci' 06 iu Summ a, baboit fPtten 15 §anbarbeitcn buf, 
5 fiitb intmffaitte Słooitaten iu Śrattateiifrfpeifeii ttub YMtciifirljitb uttb Dotlę 16 ftub neue Mottftflnbige 
KoifettetnSBilber, bie atte tuirfftdje 9łeufjciteu aujmeijeit.

Bu  12 ttoit biefen Koilctteu werben iu bem ber :i'iobeuummer beiliegenoen ©djnittmufłerbogen 
bie tiottftaubigcn ©djnitte, jufammeit 54 an '3a()t, getiefert, bie mit einer Seuthajfeit aufgejeidjuet, bejiffett 
uub erfiSrt fino, bafj fid) offetibar jebe jiuige ®am r, bic iiber bie erften SBegriffc be« fJtćifjcnS im Slaien 
ift, fid) mit Seidliigteit juredjt fiuben wirb. -  §ierin fiegt and), wie bie feerlagjtjaubtuug fetbfł fagf, ber 
©Ąwerbuuit bc-S Uiiteruffinieu* ®<J8 Hitjjen fouft bie iOłobebilbĄcn, wenu bic llutertancn baju it“ t 
befdjaffen fino, bnfj fid) icbr jrntge Kanie bie bargefteiltc Koifette felbft madjen, ober unter ifjrcr etgenen Set* 
tung madjen taffen famt. Pag  311 biefen llr.terfagcu ber fefjr aubfiigrlidje, adc gigurett befdjrcibcube Keyt 
mit jit redincn ift, leitdjtcf uou rel6ft eiit. @iue ileBcrrafdjmrg aber gat uub bab ćolorirte aiiobefupfer be* 
renet, ba cb wirt(id) „fjodjfeiit" ,;u lieuueu uub fo reicgljaltig ift. 9iid)t weuiger alb 6 f^iguren auf eiuem 
SM tic  unter cinrm garbeuglaŁe bon 20 ucrfdjiebeiieit garbem SBir b-. rweifeu iu adem Uebrigcn bie geegrten 
SeferiAtłu auf ba? 53fctt felbft, ba eb wo()( Dcięmanb, ber itbertjaupt eiu 2 utereffc bafitr g u uu te rla ffe it 
wirb bie gerinafitgige Stnbgabe bon 10 ®gr. aiijuwetibcn, unt bit SScrWenbbarfctt praftifd) ju erproben.

jJłiidjfte 2BoĄe erfdjeint and) berettb bic jwcite Sfmnmer. ®ab Stbonuement ift bet allen Sudj* 
gaiiblungen unb ifloganftalteu anjubringen.

C . k . W .

(3034 0 3 )

gasMifclttll S«l Karola Lmlwibo

C  L> w  i e s a c z e n .  i e ,

Od dnia 20. Października r. b. aź do dalszego 
rozporządzenia, po^ycyii tiiryfowa (Ha gatunków drzewa  ̂
która przy zaprowadzeniu taryfy głównej z dnia 15. Maj^ 
.1872 w specyainej taryfie 2 była umieszczoną! zniża si§ 
zachowując resztę warunków tejże taryfy na jeden e<nt 
mistr. wal. od centnara cłowego i mili.

Wiedeń, w październiku 18«3.
Jenerale a Dyrekcja .

Arcyksięcia Albrechta.
€H> 1:» w  ft m mi «  as bu i  (3064 2

Uwiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność, że O f i W a r c t l e  O u e l i u  na 
linii kolejowej Ł < w ® w a  d o  s t r y j a  nastąpi na dniu '1 ® .  l ^ ą ź d i f e ^ n l f e l i  1 ^ / 3 .

Na wyż wymienionej przestrzeni stacye €wI b iib isi -  ] ¥ a w :a r y a  9 * H k k o ł a j d w -
I l i * o h o # y ż o ,  f t f l c z e - W o l i c a ,  l l ł i e r ^ l k o  -  i D o b r z a n y  I  z dniem powyższym do publi
cznego użytku cddane będą.

Wszystkie wyż wymienione stacye ?. wyjątkiem stacyi Uhersko-Dobrzany, która tylko do ekspedycji osób i pakunków jest przeznaczoną, urządzone zostały do 
ekspedycyi pakurków i przesyłek pospiesznych i towarowych.

We Lwowie c. k. uprz. kolej żelazna Arcyksięcia Albrechta nie posiada osobnego dworca, a ekspedycya osób, pakunków i przesyłek pospiesznych odbywać się będzio 
aa dworcu koleji Karola Ludwika, ekspedyfcya zaś przesyłek towarowych na dworcu koleji Lwowsko-Czerniowieckiej.

Rozkład jazdy osobuemi plakatami i ogłoszeniami do publicznej wiadomości podanym będzie.
*£.*:s b ć I - S *  s a h i r i a d o i y  B a a 1 *

l&€>x:J!<f.‘ 1(1 J - a z d y  począwszy od 16. Października 1873 r. aź do odwołania.

C. ii. uprz kolej lekzna

Mil
Kilome­

trów

Ze Lwowa do Stryja.

S t a c y e

2-055 ! 15 589 
1-415 I 10-741
2 424 
L-825 
1-146 
1 006

18396 
18-848 
8-693 
7 63H

Lwów

Cllinna - Na w ary  a

Szczerzec ,
Mikołajów - Drohowyże 
Bilcze - Wolica 
Uhersko - Dobrzany . 
Stryj

P o cią g  Sir. I. 

P ociąg  Nr. I I I .  

P oeiąg \ r . I I .  

P o c ią g  KTr. i y ,

Liczby oklamrowsjjj

Ze Stry/a do Lwowa.
kilome­

trów

7 633

8-693
13-848
18-396
10-741
15589

S t a c y e

Stryj
Uhersko - Dobrzany .
Eilcze - Wolica 
Mikołajów - Drohowyże 
Szczerzec .
Gbnna - Nawarya 
Lwów

odchodzi

przychodzi

Pociąg
mieszany

F l II.
go. m.

5;50|aam__
6115 
7!

o
42
28

N r .  I V .

go m.

6
7
8 
9 
9

10

45

1 2

5
45
31

P    jĘ  j oznaaczdją godziny nocne, począwszy od godziny 6. wieczór do godziny 6. rano.
łączy sig z pociągiem pospiesznym Nr. L przychodzącym z Wiednia, i z pociągiem mięszauym Nr. 6 kolei Karola Ludwika z Podwołoozysk, jak równik
z pociągiem mięszauym Nr 2 kolei Dniestrzańskiej, odchodzącym ze Stryja dc Chyrowa
łączy się z pociągiem mięszauym Nr, 8 k  lei Karda Ludwika przychodzącym z Podwołoozysk, jak również z pociągiem mięszanym Nr. 4 kolei Dmestrzauskiej 
odchodzącym ze Stryja do Chyrowa
łączy się z pociągiem mieszanym Nr 3 kolei Dniestrzańskiej przychodzącym z Chyrowa do Stryja, jak również z poc ągiem mięszauym Nr. 7 kolei Karol® 
Ludwika, odchodzącym ze Lwowa do Podwołoozysk.
łączy się z pociągiem pospiesznym Nr. 2 odchodzącym ze Lwowa do Krakowa i Wiednia z pociągiem mięszanym Nr. 5 kolei Karola Ludwika odchodzący01
do Podwołoezysk, jak również z pociągiem mięszauym N-\ 1 kolei Dniestrzańskiej, przychodzącym z Chyrowa do Stryja.

Tymczasowo będą aż do odwołania tylko pociągi Nr. I i II dziennie w ruch puszczane.
Czas jest podług południka lwowskiego policzony.

Zegar miasta Stryja podług południka miejscowego zregulowaoy, idzie o dwie minnly później niż zegar kolejowy, 
pooiągnoli m ięsza u y ch  z n a jd u ją  się w agon y p ie rw sze j, e lru gie j, trzecie j I czw artej k ia sy .

7 S ® R u c ł i u *

Z drukami E Winiar**-,


